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O T W A R C I E  SEJMU
W czoraj otw arty został czwar 

/  z rzędu Sejm Rzeczypospoli­
tej.

0 q! rana w  gmachu sejmowym 
Przez szereg m iesięcy pustym, 
ty'ło gwarno i rojno. Przed  otwar 
c>em bowiem Sejmu, w yznaczo- 
Pem na godz. 12-tą w  południe 
^ z y s tk ie  kluby poselskie odby­
wały wstępne narady.

OBRADY KLUBÓW

Kwest ją najaktualniejszą było 
ustosunkowanie się do wyboru 
Marszałka. Str Narodowe posta­
nowiło wysunąć własnego kan­
dydata w  osobie b. W icem arszał 
fca Zw ierzyńskiego. Klub P. P.

postanowił swojego kandyda­
ta nie desygnować, jednakże po­
przeć kandydaturę, ktorąby 
^  entualnie wysunęło którekol­
wiek z innych stronnictw Cen­
trolewu. Pozostałe jednak kluby 
eentrowo - lew icow e zrezygno­
wały również z wystawiania 
kandydatów na Marszalka, tak 

w  glosowaniu całe centrum, 
wwica i mniejszości oddały bia- 
'e Fanki.

Sprawą drugą była kwestja 
Pja>-szałkostwa ze starszeństwa. 
v 'śród najstarszych wiekiem

•ech posłów : Trąmpczyńskiego 
1 Makulskiego, obu ze Str. Nar., 
°raz Maksymiljana Malinowskie­
go z W yzw olen ia, p. Prezydent 
Ażplitej powołał do przewodni- 
:t\va tego ostatniego. O godz. 11 
Pos. Malinowski udał się na Za- 
'hek, gdzie jednak ośw iadczył, że 
Pf tewodnictwa nie przyjmuje. 
Wobec tego p. Prezydent Rze- 
CzypoSDoIitej pow ierzył to zada­
j ę  posłowi Andrzejow i Lubomir­
skiemu z B. B.
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“d o s k o n a l e n i a

Z A S T O S O W A N O  
W  P I Ó R A C H  

W I E C Z N Y C H

w ie l o l e t n ia  g w a r a n c j a !
ŻĄDAĆ WSZfjDZIEl 

Generalna reprezentacja:
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Dokonano wreszcie w  klubach 
w yborów  władz klubowych. 
Klub parlament - m y Chrz. Dem., 
do ktorego oprócz posłów Ch. 
Dem. wybranych z listy nr. 19 
przystąpili posłowie B ryła  i ks. 
Szydelski i senatorowie Makare­
w icz i Thullie wybrani z listy nr. 
1 oraz pos, Gruszczyński, w y ­
brany z listy nr. 4. ukonstytuo­
wał sie, wybierając przezesem 
całego klubu pozostającego jesz­
cze w  więzieniu sen. Wojciecha 
Korfantego, prezesem zaś grupy 
sejmowej pos. Ponikowskiego, 
wiceprezesami posłów : Bitnera,
Bryłę i Tempke sekretarzem 
p. Gruszczyńskiego, skarbnikiem 
pos. Cześnika. Kluo N. P. R. 
obrał prezesem pos. Faustynia- 
ka. W śród klubów stronnictw lu­
dowych, które w  najbliższym 
czasie mają dokonać unifikacji, 
tworząc jeden wspólny klub par- 
lententarny, prow izoryczne kie­
rownictwo objęli: w  Piaście p o s . 

Madejczyk, w  W yzwolen iu  b, 
Wicemarszałek Róg, w  Str. Chi. 
pos. Jan Dąbski (który mimo cho 
roby przybył na posiedzenie).

NA SALI

Już długo przed otwarciem po­
siedzenia trybuny dla publiczno­
ści oraz loże dyplomatyczna i 
prasowa szczelnie się zapełniły. 
Wśród publiczności zaintereso­
wanie posiedzeniem było tak 
wielkie, że wszelkiemi sposoba­
mi dobiiano się o uzyskanie 
miejsca w  środku amfiteatru, 
bunie d'a publiczności panuje 
tłok. W  loży dziennikarskiej 
zwraca uwagę przybycie wielu 
specjalnych korespondentów z 
zagranicy.

Na 10 minut przed godziną 12 
rozległy się w  całym gmachu 
sejmowym dzwonki. Posłow ie 
zaczęli wchodzić na salę. Blok 
rządowy zajął swoje poprzednie 
miejsca w  środku amfiteatru, 
rozszerzając się na lewo na miej- 
ca dawniej zajmowane przez 
mniejszości narodowe, a jeszcze 
bardziej na prawo, na dawne 
miejsca lew icy. W  pierwszym  
rzędzie siedzą pp.: Minkowski,
Radziwiłł, Miedziński. Hołówko, 
Polakiewicz, Jar Piłsudski, Car 
i Lechnicki. Str. narodowe obok 
swoich dawnych miejsc na pra­
w icy (w  pierwszym  rzędzie 
usiedli pp.: Rybarski, Zw ierzyń ­
ski i Trąmpczyński) zajęło tylne 
rzędy następnego odcinka sali —  
tu siedzą ;,m łodzi" M iędzy nie­
mi a B. B. wąski klin Ukraiń­
ców  (z pos. Zahajkiewicztm  w  
pierwszym rzędzie), z tyłu kilku 
Niemców i żydów . Na lew icy  
obok B. B. (z którego usiedli na 
prawem skrzydle posłowie z 
dawnej Frankcji Rewolucyjnej 1 
N. P. R. - lew icy zaieli miejsca: 
Chrz. Dem. z pos. Ponikowskim 
na czele, dalej) Piast, Str. Chłop­
skie, W yzw olen ie i P. P. S. z pp.: 
Rogiem, Niedzialowskim i Cza­
pińskim w  pierwszym  rzędzie.

Stronnictwa lew icowe oraz U- 
k aińcy uchwalili demonstracyi - 
nir nie w ziąć udziału w  samym 
akcie otwarcia Sejmu i wejść na 
są lę dopiero po odczytaniu orę­
dzia.

W  5 minut po godz. 12 wcho­
dzi na salę Rząd (bez Marsz. P ił­
sudskiego), a na trybunie mar­
szałkowskiej staje Premjer Sła­
wek dla odczytania orędzia P P ic  
zydenta.

A W A N T U R A  KOM UNISTÓW

P r e m j e r  S ł a w e k :  Y J 
imieniu P. Prezydenta Rzplitej...

W  tern miejscu posłowie ko- 
i mniistyczni, siedzący z tyłu za 
socjalistami, zaczynają wołać: 
Precz z Rządem dyktatury faszy­
stowskiej!, na co z ław B.B. od- 
z jw a ją  się demonstracyjne okla- 
U powitania dla p Prentjera i 
ckrzyki: Niech ży je ! „P recz  z 
rządem wojny ze Związkiem so­
wieckim! Precz z krwawą eks( je 
dycją na Ukram ę!”  —  wołają da­
lej komuniści. W  tym momencie 
zje w ia sę straż marszałkowska i 
ppsłów komunistycznych (Burzyń 
łr i ,  Buszyiiski, Rożek i Danecki) 
wyprowadza z sali. P rzy tej o- 
krizji pos. Łazarski z B.B. (ten 
s: m, który przed paru miesiącami 
napadł w  komisji wojskowej na 
pos. Dąhrowskiego ze Str. Nar.) 
podchodzi do ław  komunistycz­
nych i wym ierza pos. Daneckiemu 
siarczysty policzek.

Z ław B.B. jeden z posłów 
Wznosi okrzyk: Niech ż-yje Marsz. 
Pdsudski! na co cały klub pow^ 
.staje z miejsc i wśród oklasków 
okrzyk powtarza.

Poseł Tkaczow  z Samopomo­
cy (siedzący obok w yprow adzo­
nych koinm rstów ) Niech żyje 
rźącł chłopsko - robotniczy!

Min Składkowski: W yprow a­
dzić go!

Na salę wkracza znowu straż 
marszałkowska, ale w obec uspo­
kojenia się pos. Tkaczow a pozo­
stawia go miejscu.

P r e m j e r  S ł a w ę  k: P ro ­
szę się uspokoić. Następnie przy 
stępuje do odczytania orędzia P. 
Prezydenta.

ORĘDZIE P. PREZYRENTA  
RZPLITEJ

P. S ł a w e k :  W  imieniu Pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej. 
(C zv ta :)

Siła i rozwój Państwa gruntu 
ją się na powadze i mocy do­
brych praw, rządzących jego  ż y ­
ciem. Z pośród wielu koniecznych 
p -ac, których nowoobrane Sejm i 
Senat będą musiały dokonać, wy 
Siiwa się na czoło naprawa Kon­
stytucji.

Konstytucja, dotąd w  Polsce 
obowiązującą, opracowywana bv 
la w  zgiełku wojny zewnętrzniej i 
wśród głębokii h wewnętrznych 
rozbieżności. N ie była ona niecą 
!e?nvm dorobkiem własnego do­
świadczenia, własnej myśli i nie' 
okazała sin dziełem doskonałem; 
nie dajac Państwu warunków di i 
rozwoju iogo siły.

Pos. Tkaczow: Precz z rzą­
dem dyktatury faszystowskie!!

G łosy na ławach B.B.: Precz 
z nim!

Na sale wkracza kilku ofice­
rów policii, nodbwga ku nim M i­
nister Składkowski i poleca w y ­
cofać .się z sali.

P rrp ijr r  Sławek: proszę sic u 
suokoić. bo każe Pana w ym ow a-,

dzić (Oklaski, poczem p. P re­
mjer czyta dalej):

Otwierając Sejm poprzedn5, 
wskazywałem na jego zadanie po 
łożenia nowych podstaw praw­
nych, ustalających harmonijne 
współdziałanie ( władz Państwa. 
K iedy przyszedłem do wniosku, 
że nie potrafię zapomocą poprze 
dniego Se.imn potrzebnej dla Pań 
stwa naprawy dokonać, zaecydo 
wałem się rozwiązać Sejm i Se­
nat i odwołać się do opinii naro­
du.

W ybory  wprowadziły do Sej­
mu i Senatu przedstawicielstwo 
w składzie zmienionym. Pozwala 
mi to mieć nadzieje, że nowy 
Sejm i Senat przystąpią z całą 
dobrą wolą do wszystkich stoją­
cych przed niemi zadań, a w 
pierwszym rzędzie podejmą w iel­
ką prace nad naprawą zasadni­
czych praw rządzących Rzeczą- 
oospolitą.

Z wiarą, iż Sejm bodzie się 
kierował w swej pracy w yłącz­
nie dobrem Państwa jako cało­
ści i troską o jego rozwój i siłę, 
otwieram Sejm Rzeczypospolitej. 
Podnisany: Prezydent R zeczypo­
spolitej Ignacy Mościcki.

ŚLUBO W ANIE  P O S tÓ W
Ogłosiwszy w  imieniu Pana 

Prezydenta Rzplitej Sejm za ot- 
warty i zaznaczywszy, że porzą­
dek dzienny posiedzenia obejmujed 
ślubowanie poselskie i wybór Mar 
szafka. Prem jer Sławek powołał 
do przewodnictwa posła Andrze­
ja Lubomirskiego, który jako naj 
młodszych wiekiem wezwał do 
sekretarzowania posłów Paca i 
Stypułkowskiego. Pos. Lubomir­
ski odczytuje rotę ślubowania, na 
stępnie pos. Pac odczytuje listę 
posłów którzy przy w yw oływ a­
niu swych nazwisk, wypowiadają 
sakramentalne: ślubuję. p odczas 
odczytywania szeregu nazwisk 
odzywają się głosy: W  w ięzie­
niu! Są to posłowie Ciołkosz i 
Dubois z PPS., Smoła z W yzw o ­
lenia i W rona ze Str. Chł., nad­
to nie może ślubować jeszcze kil 
ku posłów ukraińskich, również 
siedzących w więzieniach. Zwra­
ca uwagę obecność na sali pos. 
Liebermana, który mimo chorrooy 
przybył do Sejmu dla wzięcia u- 
działu w  akcie otwarcia.

W Y B Ó R  MARSZAŁKA

Po ukończeniu ślubowania prze 
wodniczący d o s . Lubomirski za­
rządza wybór Marszałka przez 
głosowanie kartkami. Z ław socja 
listycznych podchodzi ku środko 
wi sali poseł Zaremba i rzuca 
m iędzy ławy RB. pęk kartek z 
napisem „Brześć —  9września—- 
9 grudnia", przyczem  dodaje: To  
dla was od nas na dzisiaj (O krzy 
ki na ławach RB.).

Po ukończeniu głosowania i 
obliczeniu kartek przewodniczący 
ogłasza wynik: Głosowało 407 po

słów, w  czem głosów nieważnych 
107, ważnych 300. bezwzględna 
większość 151 głosów. Otrzym a­
li: pos. Świtalski 238 g Ł  pos. 
Zwierzyński 62. W ybrany został 
pos. Świtalski (Oklaski na lawach 
B. B.).

Zapytany, czy  wybór przyjmu­
je, pos. Świtalski poprosił o p ó ł-1 
godzinną D rzcw ę  —  dla namy­
słu. Po przerw ie na ponowne za­
pytanie przewodniczącego p. 
Świtalski oświadczył, że w ybór 
przyjmuie. Po  objęciu przewodni-1 
ctwa w yg łos ił przemówienie, z 
którego przytaczamy najważniej­
sze ustępy.

PRZEMÓW IENIE  
NOW EGO MARSZALKA

—  W ysoka Izbo! P ierw szym  
nieodzownym warunkiem dla 
przewodniczącego każdego ciała 
kolegialnego jest posiadanie peł­
nego zaufania w iększości jego 
członków. Zauiania takiemu do 
mnie daliście Panowie w yraz w  
swem glosowaniu.

Drugim warunkiem, k tóry mo­
że uczynić zadanie moje użytecz- 
nem. bedzie użyczenie mi ze 
strony Panów  jaknajdalaj idącej 
pomocy w  usprawnieniu pracy 
Sejmu i uczymenie je.i jaknaj&ar- 
dziej celową. M ożem y to osiąg­
nąć droga nałożenia aa nasze w e 
wnetrzne życie sejmowe takich 
norm, któreby przynajmniej w  
pewnych granicach chroniły nasz 
czas i naszą oracę od obradowa­
nia nad tetnaiami, które zgóry  
są skazane na przepadłe. P rze ­
ciążenie debat Darlamentarnych

(C iąg  dalszy na stronie 2 -g ie j)

SKŁAD TOW AROW  
B Ł A W A T N Y C  H

KUCZYŃSKI 

WIĘCKOWSKI
W A R S Z A W A , ul. D ŁU G A  26 

TE LE FO N  325-12

poleca

P O C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H

Sukna - Korty. Tow ary białe, ln ia­
ne i bawełniane. Surówki - Cajgi -  
W e l-^e ty-S a tyny-D re lichy  In le ty .-  
K o łdry watowe, wełn iane - K oce -  
K apy - N arzu ty - Firanki - T ryk o ­
taże - Jedwabie -  Konfekcje: mę­

ską 1 damską

D ostawy dla Szpitali
Zakładów  1 Instytucji 1920

OPTYK
Stanisław Słowikowski

Śt. Krzyska 20, teł. 324-26
Poleca po cenach fabrycznych okula­
ry, binokle z najlepszemi szkłam, 
punktalnemi „Zeissa' 1 i „Perta". 
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony, 
barometry, termometry, lupy i t. p. 

Reparacje na poczekaniu.
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W  Rumunji
Premjer rumuński, p. G M i-

roneseu, który jest równocześnie 
ministrem spraw /agi., podejmuje 
każdego tygodnia dziennikarzy 
herbatką, na której zaznajamia 
prasę z ostatniemi wydarzeniami 
politycznemu

W  ubiegły czwartek enuncjacje 
premjera do tyczy ły  • prawie w y ­
łącznie sytuacji międzynarodo­
wej, stworzonej przez porozumie 
nie niemiecko - włoskie i zbliże­
nie tych państw do Sowietów, 
które, ze względu na niezałat- 
wioną z Sowietami dotychczas 
sprawę Besarabj., budzą w Ru- 
munji zrozumiałe zaniepokojenie.

Prasa rumuńska w yraziła  przy 
puszczenie, że spotkanie Gran- 
di‘ ego z  Litw inowem , oraz póź­
niejsze dwukrotne konferencje po 
sta w łoskiego w  Bukareszcie z 
premje, etn Mirenescu mają pew­
ną łączność. Zapytany w tym 
kierunku premjer, oświadczył, że 
istotnie w  ostatnich czasach da­
je się w yczuw ać stworzenie w  
Europie 2-ch ugrupować państw, 
które mają odmienne poglądy na 
sprawę rew izji traktatów. Do­
tychczas jednak tendencje Rosji 
nie są znane, ale należy p rzy­
puszczać, że jeśliby Rosja p rzy­
łączyła sie do jednej z tych grup, 
to w yw o ła łob y  to znaczna zmia­
nę sytuacji. Jednak nie należy 
oczekiwać tego kroku ze strony 
Rosji, która oa chwili wybuchu 
rewolucji prowadzi politykę odo­
sobnioną, nie wiążąc się z żad- 
uemi przymierzami. Minister M i­
ron es c-m  nie uważa, by jakkiekul- 
Wiek zamiary rewizjonistyczne 
prybrały v bliskiej przyszrosci 
realną formę.

Omawiając stosunki polsko - 
rumuńskie, premjer zaznaczył, że 
traktat przym ierza tych państw 
upływa z  końcem marca 1931 r 
jednak dotychczas pertraktacje 
o lego przedłużenie nie zostały z 
żadnej strony podjęte.

Co się tyczy  w izy ty  szefa pol­
skiego Sztabu Głównego genera­
ła Piskora w  Bukareszcie, pre­
mjer zaznaczył, . że nie ma ona 
specjalnego znaczenia w  tej kw e­
stii.

Jak donosi dziennik bukaresz­
teński „ D i m i n e a t  a“ , rozpo­
czę ły  się w  ostatnich dniach w  
W arszaw ie rozm ow y na temat 
wznowienia przym ierza polsko - 
rumuńskiego. N ow y traktat —  
według tych mformacyi — miał­
by ulec pewnym zmianom, które 
w prow adziłyby bardziej szcze­
gółow e sprecyzowanie niektó­
rych jego postanowień.

Na konferencji prasowej pre­
mjer poruszył również sprawę 
zmian personalnych w  dyploma­
cji rumuńskiej. Dwunastu rumuń­
skich posłów w stolicach zagra- 
ńcznych zostanie przeniesionych

W i e l k a  S p r z e d a ż  
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w  stan spoczynku. W śród nich 
znajduje się również poseł ru­
muński w  W arszaw ie, p. Cretea- 
nu. Zmiana na placówce rumuń­
skiej w  W arszaw ie w  przeddzień 
wznowienia traktatu polsko - ru­
muńskiego nasuwa w iele do m y­
ślenia.

W  łączności z terii zmianami 
na placówkach zagranicznych 
krążą różne pogłoski o rzekomej 
zmianie kursu polityki zagranicz­
nej Rumunji, na którą król Karol 
II zaczyna w yw ierać decydujący 
wpływ .

Sądzić należy, iż król Karol, 
pozostający pod w pływem  bar­
dzo przyjaznego traktowania go 
przez Francje podczas kilkolet- 
tiiego pobytu jego w  tym kraju, 
zacieśni bardziej współdziałanie 
polityczne obu tych państw.

Co do spraw polsko - rumuń-

i skich należy jeszcze nadmienić, 
że w  preliminarzu budżetowym 
na rok 1931 skreślono 30 miljo- 
ró w  lei (półtoia miljona z l )  na 
budowę szosy Poenile —  Kopi- 
lasz —  W yżnica, do wybudowa­
nia której zobow iązyw ała Rumu- 
nję konwencja komunikacyjna z 
Polską, zawarta w  lecie 1930 r. 
Również ma być zaniechany 
tranzyt kolejow y na linji Ma-r- 
marosz —  Sziget —  Czerniowce 
przez terytorium czeskie i pol­
skie.

W  tych sprawach jeden z po­
słów  stronnictwa rządowego in­
terpelował w  ostatnich dniach w  
Sejmie bukareszteńskim, doma­
gając się zachowania skreślonej 
kwoty w  preliminarzu budżeto­
wym .

M. Wit.

F r z e g l ą d  p r a s y

OTWARCIE SEJMU
i Dokończenie ze strony 1-szej)

:ó35

słowami, których jedynem uspra­
wiedliwieniem jest chęć coraz to 
innego manifestowania czy  de­
monstrowania. przeładowywanie 
trybuny sejmowej nowemi luźnie 
związanemi z tematem obraJ 
wypowiadanemi dla zewnętrznej 
agitacji, spacza pracę każdej Iz ­
by i grozi jej manowcami, które 
nieuchronnie wiodą ciała ustawo- 
uawcze do miejsc stracenia za­
równo ich powagi, jak i sensu 
ich istnienia. Jestem głęboko 
przekonany, że zdrowa opinja 
publiczna nie żąda od nas byśmy 
czynili nadal z tej Izby  ■ arenę 
sensacyjnych widowisk i detnon- 
straeyi bezpłodnych i dawniej, a 
dzisiaj tembardziej. Szerokie 
w arstw y społeczeństwa łączą z 
Izbą wprost przeciwne nadzieje. 
Żądają one od nas spokojnej i 
twórczej pracy.

Dotychczas warunki polityczne 
nie pozwalały na załatwieme w ie 
lu zagaunień, które w ym aga ły 
decyzji ciał ustawodawczych. 
Twarde przestrzeganie kolejnoś­
ci zagadnień, uzależnionej od ich 
w ag i od tego, które z nich w cze­
śniejszego wym agają załatw ie­
nia —  musi być jedynem regula­
torem planu naszychh prac. 
P ierwszem  naszem zadaniem bę­
dzie danie Państwu budżetu.

Trzecim i ostatnim warunkie n 
sprawowania mego urzędu z po­
żytkiem, będzie ułożenie harmo­
nijnego współżycia i normalnej 
współpracy Rządu i czynnika par 
lamentarnego. Ostatnie wybory 
stworzyły naturalną polityczną 
podstawę, na której ten należyty 
stosunek zostanie ugruntowany.

Zanim przez uchwalenie in­
nych zasad Konstytucji nie stwo­
rzymy norm Drawnych, regulują­
cych inaczej stosunek w ładz u- 
S 'awodawczych do Rządu —  b.ę- 
dę starał się ze swej strony w gra 
n cach istniejącego prawa, drogą 
praktyki życia codziennego żło­
bić nowe formy pracy państwo­
wej obu czynników

Tu p. marszałek oświadcza, 
żc z prerogatyw/ w  art, 21 Konstyc 
tucji (żądanie uwolnienia areszto 
wanych posłów  korzystać nie ma 
zamiaru, poczem zapowiada, że 
będzie ustalał porządek dzienny 
posiedzeń plenarnych Sejmu po 
poprzedniem porozumieniu się z 
szefem Rządu i dodaje wreszcie, 
że wobec P. Prezydenta Rzplitej 
zobow iązał się ustąpić, gdyby kie 
dykolwiek w  przyszłości jego  oso 
ba starcowiła przeszkodę w  harmo 
nijnem współdziałaniu Rządu z

Sejmem. Na koniec omawia p. 
marszałek sprawę zmiany Konsty­
tucji

Ustalenie metod pracy pań­
stwowej, któreby sprowadzały roz 
bieżności natury politycznej m ię­
dzy władzą wykonawczą a usta­
wodawczą do minimum, jest za­
daniem, które czeka nas wtedy, 
gdy przystąpimy do zmiany dzi­
siejszej Ustawy Konstytucyjnej 
Jest to dział naszej pracy, w yod- 
itbn iający ją od wszystIFch in ­
nych kwestji, które życie bedzie 
nam nasuwało.

Konieczność zasadniczej zm'.i 
ny ustroju Państwa stwierdzają 
pisma Prezydenta Rzplitej, o tw ie­
rające zarówno Sejm poprzedni, 
jak i obecny —  myśli i w/skazania 
Marsz. Piłsudskiego, który sw oi­
mi czynami Państwo nasze stw o­
rzywszy (Huczne oklaski na la ­
wach B.B. i głosy: Niech żyje 
Marsz. Piłsudski!) tę troskę na 
c~oło dzisiejszych zagadnień na­
szych z właściwą mu siłą posti- 
v ił; tę konieczność stwierdźmy 
wreszcie wyniki ostatnich w ybo­
rów. (G łos  na ławach P. P. S : 
Trzeba dodać: zbrodniczych w y- 
1 orów i.

Marsz, świtalski kończy w y ­
rażeniem nadziei, że Sejm obecnie 
znajdzie w  sobie dość siły, by w y 
konać olbrzym ią i odpowiedzialną 
pracę dania Państwu dobrego u- 
stioju.

Marszałek zarmdca posie­
dzenie, wyznaczając następne dla 
wyboru wicem arszałków i sekre­
tarzy na dziś godz. 4-tą po połu­
dniu.

Polska o l a c W
R y g a ,  9 grudnia (tel.). —  

„ D z i e ń  K o w  i e ń s k i ‘£E infor­
muje, że na ostatniem zebraniu 
związku polskich producentów 
rolnych na L itw ie postanowiono 
nabyć dla polskiego rolniczego 
gimnazjum w  W iłkom ierzu fer­
mę rolniczą.

Ogólna suma ofiar zebranych 
dotychczas na kupno ferm y w y ­
nosi przeszło 77.000 litów  (tn.).

g ja  R V ffA f9 Ś  bez zaliczkuj Naftlo- 
BP' | | warunki

»p'ai. Dury wyhór 
palt fokowych, źre- 

bakowych, piszczan i inne 
oraz galanteria.

0  KRS5&SIKO 12-3
sze piętro front, tel. 239-76
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P R Z E D  IN A U G U R A C JĄ
Da'em y garść opinp praso­

w ych  rzuconych w e w torkow ej 
rannej i południowej prasie — tuż 
przed inauguracją trzeciego zw y  
czajnego parlamentu R zeczypo­
spolitej,

^ G a z e t a  P o l s k a 1* nazywa 
nowoobrane ciała ustawodawcze 
„pierwszym  normalnym parlamen 
tern’ i twierdzi, że

... pierwszym objawem tej 
normalności bedzie napewno 
brak jakiejkolwiek zachłanno­
ści m zakresie kompetencji 
państwowych w takiej właś­
nie mierze, w jakiej poprzed­
nie, nienormalne sejmy ja zdra 
dzaly.

Obecny parlament polski 
me bedzie dążył do sprawnwa 
nia zwierzchnictwa nad wła­
dzą wykonawcza, oędzie nato 
miast szukał drogi do współ­
rzędnej z nią pracy tw órczej 
i uapewne drogą te znajdzie.

Poczem  ,.G. P .“  w yraża  prze­
konanie, iż

... westchnienie ulgi wyrwie 
sie ze wszystkich piersi, gdy 
nowe izbv ustawodawcze za­
miast gadulstwa i awantur w y 
każą sie twórczą pracą, roz ­
sądkiem i umiarem.

„K  u r .i e r P o r a n n y "  wska­
zuje, że parlament ma przed so­
bą obowiązek zmiany konstytu­
cji oraz wielu innych trudnych 
zadań, ale— jak uważa za wska­
zane akcentować a priori:

... już teraz odczuwać sie 
daje, żc opozycja, choć liczbo 
wo niezbyt silna, bedzie usiło­
wała, starym obyczajem, czy ­
nić podkopy, uby próbować dc 
magogją przeszkadzać spra­
wom realnym.

C zyby nie zaczekać z sadami?
„ P r z e g l a o  W i e c z . “  już o 

wiele silniej akcentuje te obawy, 
i w ygraża, że jeśli opozycja nie 
zechce ugiąć się przed w iększo­
ścią, to

... ha, trudno, przyjdzie ich 
do takiego zrozumienia zmu­
sić.

A siły ku temu obozowi, 
który zdobył sobie absolutna 
większość w obu izbach, za­
pewne nie zbraknie.

Dziwne —  tak się bać? Tak 
wszystko zaczynać od pogróżek?

„ N a s z  P r z e g l ą d ' *  pisze, że

. w iększoić rządowa za­
powiedziała już stanowczo, że 
Izby zostaną wziete w karby 
celem „ rzeczow ego“  traktowa 
nia budżetu. Fakt ten p rzy ­
czyni sie oczywiście do rczpa 
noszenia sie nastroju opatii i 
zobojętnienia.

Ze stanowiska „ G a z e t y  
W a r s  z.“  nie wynika jednak, 
aby ta apatja czy  zobojętnienie 
miały sięgać wszędzie. Organ 
Stronnictwa Narodowego p rzy­
pomina, że „Sejm  jest przede- 
wszystkiem w ładzą kontrolującą** 
i że

... tego uprawnienia nie mą 
że sie w yrzec ani Sejm , jako 
całość, ani jego  opozycyjna  
mniejszość, na k iórą  w prakty 
ce spada cały ciężar kontroli.

Kontrola polega na bada­
niu działalności władzy wyko 
nawczej, wyciąganiu, na świa­
tło publiczne tego . co  jest nit 
zgoane z prawem i interesem  
państwa, a wreszcie pociągc 
niu winnych do takiej czy iv 
nej odpowiedzialności.

Jeśli ta ostatnie czynność 
kontroli bedzie uniemożliwia 
na skutkiem istnienia większo 
ści, uważającej za jedyne swt 
zadanie wykonywanie poleceń 
rządu, tern większy obowią­
zek spada na opozycję, w za­
kresie ujawniania i kom uniko­
wania społeczeństwu niezgod­
nych z prawem i szkodliwych 
dla interesu m hstw ow ego po­
czynań organów władzy wyko 
nawczej, o ile takie będą za­
chodziły. T  o zadanie musi 
spełnić każda opozycja, jeśli 
chce uzasadnić, wchec spote- 
czeństwa swoją obecność 
tym sejmie.

” JyA 3C “  w  inną stronę zwraca 
uwagę. Oto

.. zawiele i zaczęsto móvń 
się dziś w  Polsce  —  szeptem 
A szept jest czasami forma  
zdławionego krzyku, który wy 

' bucha z niepohamowaną siłą W 
najmniej oczekiwanej chwili 

Jest rzeczą ważną dla beż 
pieczeństwa państwa, aby to 
co się dziś mówi szeptem i po 
kątach znalazło swe ujście u’ 
głośnych, otwartych i podda­
nych kentroli publicznej sło­
wach z trybuny parlamentar­
nej.

T W O R Z E N I E  G A B I N E T U
NIEPGW O DZENIt BARTHOU I MISJA SENATORA LAVALA

P a r y ż ,  9 grudnia. Misja se­
natora Barthou, który usiłował 
u tworzyć gabinel koncentracyjny 
rozbiła się z powodu żącaniai Tar 
dieu, aby do nowego rządu w e ­
szli również przedstawiciele gru­
py Marin1 a. na co nie chcieli się 
zgodzić radykali.

W  związku z tern prezydent 
Doumergue powołał b. ministra 
pracy, senatora Lavala, któremu 
pow :erzy ł misję rozwiązania prze 
silenia gabinetowego. Laval od­
był narady z przewodniczącemi 
Izby  i Senatu oraz z Tardieu, 
Poincarem, Briandem, Magino­
tem i Barthou. W  kołach poli­
tycznych twierdzą, że Laval zdo­
ła utworzyć now y gabinet w  
skład którego wejdzie również 
b y ły  premjer Tardieu.

W  kołach politycznych prze­
waża zdanie, że w iaoki na utwo­
rzenie nowego gabinetu przez 
senatora Lavaia są bardzo po­
myślne.

Jakkolwiek narady nie zostały 
zakończone, to jednak przebieg 
ich pozwolą rokować najlepsze na­
dzieje. Udział w  nowym gabine­
cie Brianda, Tai dieu, Cherona, 
Barthou. Maginota, Flandin‘a, 
ReynaucTa, Gemain Martin a, Du-

smesmiTa, Fem ad David ‘a, Man- 
del‘a, a z radyka łów „ DeladieFa- 
Chautemps, Queuille‘a i Jauve- 
nel‘a uchodzi a zapewniony.

Lava l oświadczył, że przyp - 
suje największą uwagę do w spół­
pracy Tardieu w  nowym rzą­
dzie.

Obecność w  gabinecie Laval a 
przyw ódcy radykałów DeladierG 
zapewni niu trwałą większość za 
rdwno w  Izbie jak i w Senacie-

„M  a 11 n“ pisze, że roKOwania 
w sprawie sformowania nowego 
gabinetu są na ukończeniu.'

Grupa Marin‘a w yraziła  goto­
wość współpracy z radykałami- 
od których w yłączn ie za leży po­
wodzenie misji Lavaia. Dziennik 
stawia pytanie, jakie stanowisko 
zajmie to stronnictwo

Istnieją dwie możliwości: rząd 
koncentracji republikańskiej, opar 
ty o trwałą w iększość w  Izfcie- 
którego istnienie byłoby zapew ­
nione do w yb o rów  1932-r lub tez 
rząd praw icy czy  też lew icy.

„ P o p u i a i r  e“ wypow iada
sie przeciwko udziałowi w  no­
w ym  gabinecie Tardieu, na któ­
rego, zdaniem pisma, . spada od­
powiedzialność za ostatnie skan­
dale finansowe. —  A fE .
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Zmącone w ody
P O ŁU D N IO W O  W SCH O DN IA  —  NIEPOKOJE GRANICZNE —  ANGLOSASI 

. FRANCJA —  PRZEW RACANIE  R ZĄD Ó W

Zmienna, ruchliwa i niejasna 
jest powierzchnia życia m iędzy­
narodowego w  chwili obecnej. 
Przed tygodniem wrzało w  całej 
Europie od gorączkowej czynno­
ści włoskiej na rzecz bloku 
państw „pokrzywdzonych  przez 
traktaty”  —  przeciwko Francji i 
Folsce. Zanosiło się na nową 
rewizjonistyczną „ententę w ie l­
ką”  (W łochy , Niemcy, R osja ) o- 
raz małą (W ęg ry , Bułgarja, Tur­
c ja ). W  pewnym momencie w y ­
raźnie nawet poczęły się wysu­
wać czułki dyplomatyczne w ło­
skie w  kierunku Rumunji. Deli­
katnie podsuwano oferty pogodzę 
r.ia i zabezpieczenia się przed Po 
sją. Ponieważ zaś traktat przy­
mierza polsko -  rumuński musi 
być odnowiony w  roku przyszłym, 
przeto posunięcie pow yższe faszy 
stowskiego Rzymu skierowane by 
ło przeciwko interesom polskim 
już nietylko pośrednio. Zm ierza­
no wyraźnie do odosobnienia Pol 
ski i Czechosłowacji wobec N ie ­
miec i Sow ietów .

Ze strony W łoch  był to jed­
nak, mimo wszystko i przede- 
wszystkiem, dramatyczny ma­
newr taktyczny, adresowany po­
ślednio a głównie do Francji, ja ­
ko sojuszniczki polskiej. Jeszcze 
przed wyciągnięciem  tej ostatniej 
konsekwencji wynikającej z pla­
nu kampanji w łoskiej, zaniepoko­
joną  czuć się mogła Jugosławja, 
osaczona w  pierwszym  rzędzie 
przez nową „m ałą ententę”  wę- 
g ersko-bułgarsko-turecko - grec­
ką. Zareagował na to jugosło­
wiański minister spr. zagr. p. M a­
rii kow icz w  przemówieniu biało- 
grodzkiem przypominając, że 
przed wielką wojną również w y ­
stępowano gwałtownie przeciw ­
ko rek ta tow i bukareszteńskiemu. 
Zlikw idował on wojny bałkańskie 
kosztem Bulgarji, Macedonji i 
Dobrudży, na dobro Serbji i Ru­
mun,i. Ówczesne igranie z o g ­
niem okazało sę w  skutkach z ło ­
wi ogie dla pokoju oraz dla prze­
ciwników traktatu. W ięc  i obec­
nie wsic.izana jest walka czujno­
ści i ostrożności.

Ta odporna postawa Jugosła­
w ii zawierała ostrzeżenie by 
Przeciwnik nie przeciągał struny, 
jeśli nie chce sprowokować w y ­
buchu wcześniej, niźli się spo­
dziewa. W rażenie mogło być 
tern silniejsze, że prawie równo­
cześnie ujawniono na śląskiej 
granicy pomiędzy Polską a Niem 
cami przygotowania bojówek 
hitlerowskich do zamącenia po­
koju także w  tej najdrażliwszej 
Północnej stronie Europy. Otóż 
wybuch przedwczesny byłoby to 
jednak znacznie więcej, niźli 
Pragną obecnie kierujący mężo­
w ie stanu państw rew izjonistycz­
nych. Dlatego z Berlina przed­
sięwzięto energiczne środki ce­
lem opanowania hitlerowskich 
zachcianek na niebezpiecznem 
Śląskiem pograniczu.

Równocześnie, a w  tempie bły- 
sbawicznem, posypały się dekla­

racje ministrów forsowanej do- nie sprzyja. A zatem doprowa-
tąd tak gwałtownie rew izjoni­
stycznej „małej ententy“ . Zaw ie­
rały one zaprzeczenia jakichkol­
wiek zam iarów dyplomatycznie 
zaczepnych pod czyim kolw iek- 
bądź adresem. Prem jer w ęg ie r­
ski, hr. Bethlen w yparł się przy- 
tem zamiaru nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych z Moskwą. 
Turecki minister spraw zagr., p. 
Tew fik  Ruszdi zaprzeczył rów ­
nież wszelkim  wieściom o bloku 
i starał się nadać wym ianie w i­
zyt i paktów przyjaźni pomiędzy 
państwami Bliskiego Wschodu 
charakter pacyfistyczny. W resz­
cie prasa w łoska zajęła także po­
stawę raczej obronną, starając 
się uzasadnić zbliżenie z Moskwą 
jako rzecz gospodarczo - natural­
ną i dobre prawo w łoskie nie- 
podlegające kontroli zagranicy.

Ambasadę polską zawiadomio­
no o nazwaniu jedną z ulic w  
Rzym ie V  i a P  o I o n i a...

Rozpęd zatem ataku dyploma­
tycznego został chwilowo zw o l­
niony. Nastąpiła doraźna rejtera­
da w  kierunku osłon. P raw do­
podobnie nie nastąpiło to jedynie 
W obawie natychmiastowych a 
groźnych ała pokoju powikłań, 
lecz może jeszcze bardziej ze 
względu na wrażenie jakie ów  
orjentalny projekt w yw a rł na za­
chodzie. W praw dzie przeznacze­
niem tego projektu było iżby jak- 
najsilniej zaniepokoić Francję, 
mniej tu jednak pożądane było 
dla W łoch i Niemiec „współczu­
cie”  ze strony Anglji i Ameryki. 
Oba te mocarstwa, Anglja otwar 
tym frontem, Am eryka z flanku 
poparły Francję przeciw  Niem­
com, W łochom i M oskwie' na ge­
newskiej komisji rozbrojeniowej. 
To  już był dotkliwy cios dla 
„trójprzym ierza poszkodowa­
nych". Pozatem, że blok francu­
sko - anglosaski dość skutecznie 
przeciwdziałać może przechyle­
niu równowagi politycznej w  Eu­
ropie na korzyść nowrego „tró j­
przym ierza", wchodzą jeszcze w  
grę w zg lędy polityki finansowej. 
Niewiadomo wprawdzie dokład­
nie co zaszło za kulisami, krążą 
jednak podobne do prawdy po­
głoski o próbach przedsiębra­
nych przez w ysokiego finansowe 
go  dostojnjka Stanów Zjedn. co 
do uzgodnienia ekspanji kapi­
tału francuskiego i amerykań­
skiego na wschód. Jest rzeczą 
oczywistą, iż teror i niepokój 
dyplomatyczny, organizowany 
systematycznie przez niemiecko- 
włoską kampanię rewizyjną i 
„blokadę" wcale takiej ekspansji

F u t r a n a  r a S i s y

d łu goterm in ow e, dam skie, m ę­
skie, p o leca  firm a  

„ L A F A Y E T T E " ,
N o w y  Św ia t 21 w  p od w órzu  

te le fo n  274-13.

Bśle gardła (anginy), krtani, migdałków, 
zapalenie dziąseł i okostnej idealnie leczą 
Z I O Ł A  do płukania gardła i jamy ustnej

M a g is tra  E. W O LSK IEGO
Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych

SKŁAD GŁÓWNY

Centrala Naturalnych Środków Odżywczych
S p -  M. i

Warszawa, Nowogrodzka 46 m.
O d  p .

O talofon 326-93

dzić może do zamknięcia kredy­
tów nietylko atakowanej franko- 
polskiej Małej Entencie oraz Po l­
sce, lecz także Niemcom i W ło ­
chom. Z tern liczyć się one mu 
szą i dlatego również ze strony 
niemieckiej, w  ostatniem przemó­
wieniu ministra Dietricha znala­
z ły  się akcenty kredytow e ugo­
dowe.

Tak się przedstawia konjunk- 
tura w  chwili obecnej. C zy  jej nie 
zmieni upadek rządu Tardieu, we 
Francji, trudno dziś na to odpo­
wiedzieć. Tembardziej, że chwie­
je się również Bruening w  Niem­
czech pod naciskiem parlamen­
tarnym żyw io łów  nacjonalistycz­
nych. W  Anglji zaś miał już dojść 
do skutku pakt socjalistów z li­
berałami co do reform y w yb o r­
czej, mogący utrwalić rządy 
MacDonalda. Zam ętowi m iędzy­
narodowemu odpowiada sym e­
trycznie zamęt wew nętrzny w  
trzech największych mocar­
stwach europejskich. SzczutowskI

Za parlamentaryzmem
Po wyborach na uniwersytecie 

w Kownie

„ L i e t u v o s  Ż i n i o s "  pisze: 
„K to nie jest ślepy, może wielu 
rzeczy  nauczyć się z w yn ików  
obecnych w yborów  na uniwer­
sytecie litewskim". W yb o ry  stu­
denckie by ły  —  zdaniem dzien­
nika —  doskonałem odbiciem ne­
gatywnego ustosunkowania się 
społeczeństwa litewskiego do 
rządów obecnych.

W yb ory  w ykaza ły  znaczne 
wzmocnienie się szeregów  chrz.- 
demokracji, co dowodzi, że me­
tody narodowców, zastosowane 
w  kierunku „zgnębienia" klery- 
kałów, dały w ręcz przeciwne 
skutki.

Pozatem  w yb ory  w ykaza ły  
znaczny przyrost głosów  mniej­
szości naroijowych. Dziennik w y  
raża zadowolenie z powodu po­
rażki studentów - narodowców 
w  obecnych wyborach i podkre­
śla: porażka tych ostatnich do­
wodzi, że w  narodzie litewskim 
nurtują coraz głębsze prądy prze 
ciwne obecnym rządom nieparla­
mentarnym. Prądy te panują za­
równo na wsi jak i w  mieście.

LITWA WOBEC REWIZYJ
GŁOSY PRASY KOWIEŃSKIEJ

R y g a ,  9 grudnia (teł.). —  
„L  i e t u v  o s A  i d a s“  w  arty­
kule wstępnym p. n.: „Aktualny 
temat", nawiązującym do w ysu­
wanego przez Niemcy żądania 
rewizji granic, podkreśla z naci­
skiem, że alarmy litewskiej pra­
sy opozycyjnej z powodu niebez­
pieczeństwa zagrażającego L i­
tw ie są nieuzasadnione.

Dziennik w yw odzi, :że Niemcy 
mogą na drodze pokojowej zm ie­
nić wszystkie punkty traktatu 
wersalskiego, oprócz punktów t. 
zw . terytorialnych.

Ani Polska, ani Litwa, ani też 
Francja, Danja,' Czechosłowacja i 
Belgja nie zgodzą się nigdy na 
dobrowolne odstąpienie ziem, 
przyznanych im na podstawie 
traktatu wersalskiego.

„G dyby Liga Narodów uznała 
słuszność pretensyj niemieckich, 
to i w ów czas—  pisze dziennik—  
ani Polacy, ani my nie usłucha­

my nigdy takiego postanowienia 
—  nawet i dziesięciu L ig  Naro­
dów, —  któreby nakazywało 
zwrot korytarza Niemcom, zaś 
L itw ę wcieliłoby do Polski jako 
prowincję polską. Polaków  z ko­
rytarza może usunąć tylko siła. 
Tak samo i m y w  skład polskich 
ziem moglibyśm y wejść jedynie 
ulegając przemocy.

Co się tyczy  Niemców, to ci 
mogą odebrać Kłajpedę Litwie, 
korytarz i Śląsk Polsce, i t. d„ 
ale również p rzy pomocy siły". 
Przeto też na wysunięte przez 
Niemcy żądania zwrotu ziem 
przyłączonych do Polski i do 
L itw y, na podstawie traktatu 
wersalskiego, należy —  zdaniem 
„L  i e t u v  o s A  i d a s" —  pa­
trzeć pod tym tylko kątem w i­
dzenia, czy  Niemcy zdołają od­
zyskać oderwane od nich ziemie 
przy pomocy swoich sil zbroj­
nych (m.).

PO PROCESIE MOSKIEWSKIM
UŁASKAW IENIE SKAZANYCH

R y g a ,  9 grudnia. —  CIK. Z. 
S. S. R. niezwłocznie po zapad­
nięciu wyroku w  procesie prof. 
Ramzina i innych uchwalił uła­
skawić skazanych na śmierć pię­
ciu głównych oskarżonych, za­
mieniając im karę śmierci dzie­
sięcioletnim więzieniem.

Trzem  innym skazanym zamie 
niono karę dziesięcioletniego w ię 
zienia na 8 lat.

Jednocześnie prezydjum C IK ‘a 
uchwaliło odznaczyć prezesa są­
du najwyższego, W yszyńskiego i 
prokuratora Krylenkę orderem 
Lenina.

Pow zięto  specjalną uchwałę, 
wyrażającą podziękowanie W y ­
szyńskiemu i Krylence za pro­
wadzenie procesu.

Charaktcrystycznem jest, że 
ułaskawienie członków kontrre­
wolucyjnej partji przem ysłowej 
umotywowane jest tern, że za­
równo prof. Ramzin, jak i inni 
skazani swemi zeznaniami p rzy­
czynili się do w ykrycia  zam iarów 
interewencji zbrojnej przeciwko 
Sowietom ze strony państw ka­
pitalistycznych.

W edług istniejącej w  G. P. U.

praktyki skazani na długoletnie 
więzienie fachowcy mają być w y  
korzystywani w  dalszym ciągu 
dla pracy w  przemyśle sow iec­
kim pod dozorem agentów G. P. 
U. Jednocześnie z ułaskawieniem 
prof. Ramzina i innych oskarżo 
nych w  głośnym procesie mo­
skiewskim wielką sensację w y ­
wołała w  M oskwie pogłoska, iż 
wszystkich skazanych i następnie 
ułaskawionych inżynierów so­
wieckich w ładze w ys ła ły  pod 
specjalną ochroną agentów G. P. 
U. na Ural, gdzie mają pracować 
w  sowieckim przemyśle matalur- 
gicznym.

Prof. Ramzin i inni mają ko­
rzystać z całkowitej wolności, 
jeanakowoż znajdować się będą 
pod nadzorem władz.

Ułaskawienie Ramzina i in­
nych ma na celu, jak twierdzą 
w  kołach sowieckich, zachęcenie 
innych fachowców i inżynierów 
sowieckich do lojalności wobec 
w ładzy sowieckiej. —  ATE.

P O P I E R A J C I E
Tu. O .  P . P .

~ w e lw ró io e

*  *  *
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Isk ie rk i  .
Monety watykańskie

C i t t a  d e l  V a t i c a n o .  —  W  
miesiącu styczniu 1931 r. ukażą się 
pierwsze monety państwa watykań­
skiego, które będą miały w  całych 
Włoszech kurs legalny i podobnie jak 
i monety włoskie zatrzymają prawo 
o b ie g u  na terenie Watykanu.

Emisja obiegowych monet waty­
kańskich została uregulowana specjał 
ną konwencją między gubernatorem 
V. atykanu a włoskim ministrem f i ­
nansów. Na podstawie tej konwen:ji 
emisja monet nie przekroczy jednego 
miljona lirów rocznie, w ten 750.000 
lirów w  srebrze, 234.000 lirów niklo­
wych i 16.000 miedzi. Mennica wa- 
tj kańska może wybijać nieograniczo­
ną liczbę monet serji specjalnej, prze 
znaczonej na podarunki lub do sprze­
daży z datą pamiętną 1929 r. pojedna­
nia Stolicy Apostolskiej z państwem 
włoskiem.
Demonstracja przed poselstwem

W i e d e ń .  — Przed gmachem po­
selstwa francuskiego odbyło się wczo 
raj wieczorem demonstracja komuni­
styczna. Tłum manifestantów zło­
żony przeważnie z wyrostków wzno­
sił okrzyki na cześć Rosji sowieckiej 
i przeciwko Francji. Demonstranci 
zostali szybko rozproszeni. Aresztowa 
no trzy osoby, w  tej liczbie jedna ko­
bieta. Komuniści planowali większą 
manifestację w  związku z procesem 
Ramzina, lecz usiłowania ich nie da­
ły wydatnych skutków.
Zamach polityczny

L o n d y n .  —  Donoszą z Kalkuty, 
że ppułk. Simpson, naczelny inspek­
tor więzień prowincji Bengalskiej, zo 
stał zastrzelony w swoim urzędzie 
przez trzech Hindusów. Podczas 
walki z napastnikami inny urzędnik 
więzienny został ciężko ranny. Po do 
'•-onaniu swego krwawego czynu za­
machowcy skierowali do siebie kilka 
strzałów. Dwuch z nich padło tru­
pem na miejscu zaś trzeci odniósł 
ciężkie obrażenia. Wszelkie poszlaki 
wskazują na to, że zbrodnia została 
popełniona ze względów politycznych.

Katastrofa
P a r y ż. — Staten włoski „A rti- 

g l:o” , który był używany do robót w 
związku z wyławianiem zatopionych 
statków, wyleciał w  powietrze w po­
bliżu Nantes. 14 członków załogi, w 
tern kilku nurków poniosło śmierć, zaś 
siedmiu uratowano.
Oszczędności

B u k a r e s z t .  —  W  związku z 
c.ężkiem położeniem w  kraju król Ka 
roi obniżył swą listę cywilną o 22%. 
W liście skierowanym do premjera 
Mironescu król oświadcza, że zgodził 
się z ciężkiem sercem na obniżenie 
poborów urzędniczych oraz inne osz­
czędności i dlatego też pragnie rów­
nież sam ponieść pewne ofiary. Do­
tychczasowa lista cywilna wynosiła 74 
iriljony lei, z czego na króla przypa­
dało 40 iniijonów.
Znowu aresztowania

L o n d y n .  —  Donoszą z Allaha- 
badu o ponownem aresztowaniu prze 
wodniczącego kongresu wszechhindu- 
skiego Patela, który po opuszczeniu 
więzienia w Bombaju wygłosił szereg 
podburzających przemówień. W  Bom 
baju ogłoszono strajk na znak pro­
testu przeciwko uwięzieniu Patela.
Armja rosyjskich emigrantów

B e l g r a d .  —  Następca generała 
Kutiepowa gen. Miller, który od dłuż 
szego czasu odbywa podróż inspekcyj 
ną na Bałkanach a obecnie bawi w 
Tugopławji, wyraził swe zadowolenie 
z powodu stanu moralnego oraz wy- 
ćw-czen;.. wojskowych związków ro­
syjskich, którym przypadną niebawem 
w udziale wielkie zadania. Gen. M il­
ler uważa, że Rosja sowiecka znajdu 
je się w  przededniu decydującego kry 
zysu.
Masowe zatrucie

I  o n d y  n. —  Donoszą z Bomba­
ju, że w  miejscowości „Erode” w pro 
wuicji Madras w  pewnym internacie 
zmarło po spożyciu zupy 30 uczniów. 
Dochodzenie 'wykryło, że do zupy wpa 
dła przypadkowo jaszczurka, która 
prawdopodobnie była jadowitą. 
Cziczerin chory

R y g a .  —  W  stanie zdrowia b. 
komisarza spraw zagr. Cziczerina za­
szło nowe pogorszenie. Z porady le­
karzy Cziczerin udaje się na dłuższy 
urlop kuracyjny.
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Z  ż y c i a  p a r a  : j a l i \ e g o
W P Ł Y W  NOW EGO KODEKSU KOŚCIELNEGO NA ŻYCIE P k 

RAFJALNE W  POL SCE

Dnia 10 maja r. b. upłynęło już ryki upraszali Papieża o nowa
12 lat od ogłoszenia nowego Ko­
deksu prawa kościelnego. Okres 
ten, acz niedługi, upoważnia nas 
co zdania sobie sprawy, czy  i w  
jakim stopniu ten kodeks w p ły ­
nął dotąd na rozw ój życia para­
fialnego w  Polsce?

Niewątpliw ie No\vy Kodeks ko 
ścielny udostępnił prawo ko­
ścielne dla najgłuchszych zakąt­
ków kraju, zaniósł to prawo do 
dekanatów, parafij na obrady i 
zgrumadzenia parafialne i prawo 
to stało się dziś nowym  ducho­
wym wiązadłem życia  parafial­
nego z Kościołem.

N ow y Koaeks mieści w  sobie 
kilkaset artykułów dotyczących 
ustroju i życia parafialnego, ar­
tykuły te dodają życiu parafial­
nemu jasności, zdecydowania i 
powagi.

Kodeks uwypukla znaczenie pa 
rafji jako organu wykonawczego 
w Kościele katolickim, co w  dzi­
siejszych czasach dem okratycz­
nych w p ływ a  dobitnie na stan 
całego kościoła w  kraju.

Kodeks obudził duże zaintere­
sowanie się działaczy społecz­
nych, socjologów a nawet filozo­
fów, w  rezultacie czego Polska 
otrzymała kilkacziesiąt mniej lub 
więcej poważnych dzieł z dzie­
dziny parafjologji.

Przejawem  życia parafialnego 
są organizacje kościelne parafial­
ne przeróżnych typów  kierowa­
ne głównie przez odpow.ednie 
zakony.

Otóż organizacje te do nie­
dawna nie m iały ścisłego praw­
nego oparcia i błądziły na bez­
drożach, dziś w  kodeksie te or­
ganizacje otrzym ały znakomite 
prawa konstytucyjne i liczne pa­
ragrafy koeeksu kościelnego świe 
cą tjun organizacjom w  ich roz­
woju, jak latarnie przydrożne i 
i okują znakomity ich rozwój.

Słowem  w  każdej dziedzinie 
życia parafialnego dzięki nowemu 
Kodeksowi widać prawną stabi­
lizację, jasne stanowisko kościel­
ne, m oPiwości rozw ojow e i po­
wagę rzeczy.

Przed 40 laty kdkriset Bisku­
pów z różnych krajów, a g łów ­
nie Italji, Francji, Niemiec i Ame-

kodyfikację praw kościelnych ar­
gumentując swe prośby w ym a­
ganiami życia  nowoczesnego i 
przyszłego.

Teraz po 12 latach istnienia te­
goż kodeksu możemy z całą sta­
nowczością stwierdzić, że żarów

Z diecezji 'Mdzklel
Konsekracja nowych kośclołow

W  dn. 7 b. m, J. E. Ks. B i­
skup Dr. W . Tymieniecki dokonał 
konsekracji nowego kościoła para­
fialnego w Głównie. Kościół ten 
został zbudowany ze składek para 
f jan pod kierunki ’m ks. prob, 
Gwoździckiego który wiele tru­
dów i starań w łożył w to, by ro z­
poczęte dzieło d op row ad z i do 
skutku. Licznie zgromadzeni para- 
fjanie z prawdziwą radością wzię 
li udział w poświęceniu nowej

NIECHLUBNE TRADYCJE
ATAKI PU B L IC YSTY  PR A W O SŁA W N E G O  NA KOŚCIÓŁ

W  POLSCE

no prośby owych Biskupów, jak | świątyni, widząr w niej spełnienie
i ‘yOiYoc wspólnychi utworzenie komitetu kodyfika­

cyjnego w  marcu 1904 r. przez 
Papieża Piusa X było dziełem 
opatrznościowym ala Kościoła, a 
szczególniej dla Polski, gdzie ka­
tolicy w raz z nowem prawem ko 
ścielnem otrzymali niepodległość 
państwową pozwalającą ze 
względną swobodą korzystać z 
nowego prawa kościelnego dla 
coraz w yższego  rozwoju życia 
parafialnego w  Polsce.

Ks. Ignacy Krajewski

O D N A W IA J C IE
P R E N U M E R A T Ę

W służbie dziecka
o c f  l a t  3 0

z b i e r a j ą  l a u r y

PuJer, Mydio i Krem

swych marzeń 
w jsiłk  nv.

Dnia 8-go b. m. Arcypasterz 
diecezji łódzkiej. JE. Ks. Biskup 
Dr. W . Tymieniecki, dokonał rów 
nież konsekracji,- nowego kościoła 
w utworzonej przed rokiem para- 
fji w W o li Kamockiej. M ianowa­
ny rok temu. proboszczem tej pa,-. 
tafj i  ks. E. Durek - Dąbrowski 
mając zaledwie p.airafję liczącą 350 
dusz, przedsięwziął budowę muro­
wanego kościoła. Ofiarni parafja- 
nie poparli dzielnte wysiłki probo­
szcza, co widząc mieszkańcy oko­
licznych wsi. dobrowolnie zgłaszali 
się dc Arcypasterza diecezji o przy 
łączenie ich do parafji nowej. W  
ten sposób parafja wkrótce w zro ­
sła do 2.000 wiernych, a kościół 
został dokończony. Szczerze dzię­
kowali Panu Bogu paraf jamę W o  
li Kamockiej, że pobłogosławić ra 
czył ich poczynaniom. Dzień kon­
sekracji kościoła był dniem dzięk­
czynienia i ogólnej radości. Zwła­
szcza cieszył się ks. prob. Durek- 
Dąbrowski, widząc że żywa wiara 
parafjan i jego  wysiłki zostały 
przez Boga przyjęte w ofierze. —  
K A P .

Znamem jest orędzie g łow y Cer 
kwi prawosławnej, metropolity 
Djonizego, powołujące prawosław 
nych do głosowania na listę b lo­
ku współpracy z rządem. T ę  spra­
wę. jak również i konfiskaitę listu 
pasterskiego księży biskupów gr.- 
katolickich usiłuje wyzyskać publi 
cysta (pseudonim Vox)'i*jz „W oks- 
resnoje Cztienje” , aby stwierdzić, 
że istnieje „zw ierzchnictwo R zy ­
mu nad Polską” i że ..taki stan 
rzeczy zawsze stwarza i stwarzać 
będzie okazje do wszelkiego rodzą 
ju komplikacyj ze szkodą dla pań­
stwa” '((str. 710 ).

Zasłużoną odpowiedź dostaje 
: p. V ox  na tę ;nsynuację od ks. J. 
Urbana T. J. w grudniowym ze- 

1 szycie ,,Przeglądu Powszechnego”
<str. 37ji), gdzie czytamy m. in .:

, „L ecz  turaj musimy zawołać: 
Hola, panie V o x ! N ie  dobrze pan 
wyjdziesz n.ai tern przeciwstawianiu \ 
prawosławna katolicyzmowi. na 
tern zachwalaniu lojalności Cerkwi 
względem państwowości polskiej, 
a podkreślaniu braku tej lo ja lno­
ści u episkopatu polskiego, który 
to brak ma pochodzić stąd, iż b - 
skupi katoliccy zależni są od R zy ­
mu. Język ten znamy: jest to ję ­
zyk naszych socjalistów wyzwo 
leńców i wszelkiego kalibru rady­
kałów, .'(domagających się rozdzia­
łu Kościoła od państwa.

Stosunek Kościoła i Cerkwi do 
państwa ?

Owszem, wmmy o tern dobrze, 
ze Cerkiew Wschodnia, wychowa­
na na wzorach bizantyjskich, nie

Da ?0 miesięcy
kredytu udziela tylko

inia Wytw. Pa!sk,
Nadz icycznjny wybór kompletów oraz pojedynczych kredensów, szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek, foteli klubowych i t. p.

C en

U w aga ! A l e f e  . S e r o z o ^ i m s i k i e  <33,
v is -a -v is  dw orca  za Poznań ską .

b e z k o n k u r e n c y j n e ,  p r o s i m y  s p r a w d z i ć .
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sprawiała żadnemu państwu ant 
żadnemu rządowi zasadniczych kło 
potów, bo była gotowa uchylić się 
przed wolą każdego rządu. A le  nie 
wychodziło to państwom, w któ­
rych ta Cerkiew miała głos poważ 
niejszy, na- dobre. Jednych pozy­
tywnie wychowywała ona na po­
słusznych rabów, drugich, nega­
tywnie, na materjał rewolucyjny.

Przykładów nie będziemy szu­
kali daleko. a metropolita Ser­
giusz chyba także ilustruje lo ja l­
ność Cerkwi wobec państwa

„Taikiej „lo ja lności” względem 
państwa rzeczywiście trudno się 
doszukać w historji Kościoła kato 
lickiego.

Bywał on i w  jawnych zatar­
gach z państwami i rządami, ale 
właśnie on wychowywał obywateli 
świadomych swych obow iązkow y 
praw i godności. I ta usługa, oka­
zywana państwom, stokroć okupu­
je te tarcia, które trafiać się mu-' 
sza tam, gdLe  istnieją dwie rów ­
norzędne niezależne od siebie, cho 
ciaż do różnych celów dążące wła 
dze.

Próżny trud was, w-ychowiar 
nych w  ślepem posłuszeństwie ca­
rom, przekonywać nas, przedstawi 
cieli zachodniej cywilizacji, o wyz 
szóści waszego pojmowania sto­
sunku Kościoła do państwa nad 
naszem. Jestem pizekonary, że 
nawet wie'u wśród was, prawo­
sławnych, z niesmakiem czvta tego 
rodzaju oświadczyny lojalności, jak 
p. V oxa ; powiedzą: wot kak pod- 
m rzyw ajetsia !”

PR0PA5ANCA BOLSZEWICKA
BERLIN  CE N TkALĄ  M IĘ D ZY N A R O D Ó W K I BEZBO ŻNIK Ó W

Posłow ie niemieckiej partji p?n 
stwowej wnieśli do Reichstagu in ­
terpelację, w której zapytują rząd 
Rzeszy, czy wie o tem, że, według 
doniesień prasy niemieckiej i za­
granicznej, władze sowieckie chcą 
przenieść siedzibę „m iędzynaro­
dówki bezbożników” z Moskwy 
do Berlina i że postanowiły utrzy 
mywać przy niej stałych, opłaca­
nych przez sowiety przedstawicie­
li

Interpelanci pytają następnie, 
co rząd Rzeszy zamierza uczyni', 
by przeszkodzić powstąniu zależ­
nej od cudzoziemskiego rządu or­

ganizacji, której zjawienie się na 
gruncie niemieckim obraziłoby u- 
czucia religijnej olbrzym iej w ięk­
szości narodu niem ieckiego! i by 
przeciwdziałać mieszaniu się obce- 

■ go państwa do stosunków wew- 
nętrzno - niemieckich.

| Komentująca tę interpelację ka 
I tolicka prasa niemiecka zaznacza, 
I że N iem cy dosyć już mają towa- 
rów  rosyjskich w postaci propa­
gandowych film ów  bolszewickich 

j  i wystaw, i wyraża przekonane, 
ż czynniki miarodajne potrafią po 

traktować należycie te zamiary 
J  M oskwy — K A P .

JANINA M ARJA CHOJECKA

O  E Ę  Y

CZASY W OJNY ŚW IATOW EJ  
I PR ZEW R O TÓ W  NA UKPvAINIE

23)
Ku w ieczorow i musimy rozstać się z chorym Ja­

siem. Z W ielkiej W łodzim ierskiej na Lipki kawał dro­
gi, którą trzeba przebyć pieszo, o innej komunikacji 
niema dziś mowy. Spiesznym krokiem przed nocą do­
cieramy do celu.

Tym czasem  z parku M aryjskiego dolatują ponure 
odgłosy. Salwa za salwą pada. To  pełnią się krwawe są­
dy rewolucji.

W  ciągu dwu dni: 25 i 26 stycznia 1918 roku roz­
strzelano w  Kijow ie około siedmiu tysięcy ofiar. 
W  tej liczbie przedewszystkiem  moc oficerów  armji 
carskiej. Dalej profesorów uniwersytetu i politechniki, 
lekarzy, chirurgów. M iędzy nimi zginął zacny,. cenio­
ny c h im g  Boczarow, który słynął z tego, że z naj- 
w iększem poświęceniem przez cały czas w ojny pra­
cował dla ulżenia doli rosyjskiego żołnierza. Dalej 
inżynierów i adwokatów, artystów  dramatycznych 
I operowych, jednem słowem cały kwiat inteligencji 
miejskiej.

W reszcie zastęp sanitariuszek za to, że odw aży­
ły  się służyć innej armji jak bolszewickiej. I o zgrozo: 
162-ch gimnazistów w wieku od 12 do 18 lat za p rzy­
należność do „Zw iązku Narodu Rosyjskiego11.

Kwit czerwony, stw ierdzający tę przynależność, 
po egzekucji v> tykano nieszczęsnym ofiarom w  zęby.

Oto była bezkrwawa rewolucja rosyjska! A był 
to jej początek zaledwie.

Ziemia parku Maryjskiego, tego cudnego parku, 
uroczo nad szeroką wstęgą Dniepru rozsiadłego, była 
nie to krwią przesiąknięta, lecz w  jedną wielką bryłę 
krwi skrzepłej zmienioną! Jak szeptano sobie w ó w ­
czas na ucho wszystkiem i temi egzekucjami kierowa­
ła strojna, modna, wyperfumowana madam Bauche, 
której kilkunastoletnie córki lubowały się w  osobi- 
stem rozstrzeliwaniu przystojnych ^burżu jów ", c y ­
nicznie, ze słodkim uśmiechem zapytując przed w y ­
strzałem:

—  W  plecy czy  w  piersi? W  serce czy  w  głowę, 
jak pan w oli? Ja wszędzie trafię.

W prost nie do uwierzenia, a jednak opowiadali mi 
to poważni naoczni świadkowie.

Ta madame Bauche, jak twierdzili, mimo francu­
skiego brzmienia nazwiska, była podobno pochodzenia 
semickiego, rodem z Berdyczowa. M ożliwe. Niełatwo 
takie wersje sprawdzić.

Jeśli tak, to trudno, każdy naród ma swoich zw y- 
rodmalców.

W  cale.i tej robocie madame Bauche dzielnie se­
kundowali marynarze kronsztadzcy. a gdzie oni nie 
mogli dotrzymać kroku w  okrucieństwie, tum p rzy­
chodzili z pomocą dzicy Chińczycy'. .,

W  każdym razie, każdy z nieszczęsnych skazań­
ców  mial w  owe czasy zapewnionych dwanaście kul 
humanitarnych dla skrócenia męki, jak się mówiło.

Niestety, kule te b y ły  tak wym ierzane, że niejedno­
krotnie nieszczęsna ofiara z 12-ma kulami w  ciele mę­
czyła się przez dni kilka, nie mogąc skonać.

Przy jść z pomocą tym nieszczęśliwcom, choćby 
kubek wody podać spragnionym ustom, było niemożli- 
wem, bo ciem iężcy przez czas dłuższy dostępu do 
nich wzbraniali. Dopiero, gdy po dniach sześciu czy 
siedmiu pozwolono grzebać zmarłych, ludzie z prze­
rażeniem przekonywali się, że nieraz domniemane 
trupy oddjmhaly jeszcze, a .czasem przemawiały.

Słyszałam nawet o dwu wypadkach odratowania 
takich skazańców z dwunastu ranami w  ciele przez 
rodzinę. Naturalnie z  ludzi w yjątkow o silnych i zdro­
wych zamieniali się po przejściu tej męki w  inwali­
dów. C zy  w  św iecie zw ierzęcym  podobne okrucień­
stwa by łyby dopuszczalne? Stanowczo nie! W iec nie 
możemy tego nazwać zezwierzęceniem . Podobnych 
okrutnych, wyrafinowanych zbrodni może się dopuś­
cić nie człowiek, nie zw ierzę nawet, lecz chyba Opę­
taniec piekielny

XIII. KRÓTKIE PANO W ANIE  -  ZAL1ANY,

Po  tej kilkudniowej orgji gw a łtów  i okrucieństw, 
nowa w ładza przycichła nieco. Nie trzeba z tego w nio­
skować. że wszystko w róciło  do równowagi. Bynaj­
mniej. Ty lko narazie oprawcy poorostu upili się krwią 
of ar i bezprawiem na nich popełnionem, musieli zatem 
odsapnąć trochę, użyć zdobyczy.

(C. d- n.)
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OSTATNIE PO STĘPY  PRZY R O ZBU D O W IE  PORTU

W  porcie handlowym opusz­
czono na w odę i ustawiono w  
lin;i I nadbrzeża U basenu w e ­
wnętrznego 239 m b. skrzyń fun­
damentowych oraz wvkonano 
313 m. b. ściany nadwodne! na­
brzeży Norweskiego i Prezyden ­
ta oraz nabrzeża I w  drugim ba­
senie wewnętrznym .

Roboty czerpalne w ykon yw a­
no w  II basenie wewnętrznym  
oraz w  basenach, po.ożonych w  
końcu kanału portowego; w y ­
czerpano ogółem 790.000 m. sz. 
gruntu, z czego 145.000 m. sz. zu­
żyto na podniesienie poziomu te­
renów portowych, resztę zaś 
645.000 m. sz. tortu i mułu, zato­
piono w  morzu.

W  magazynie tytoniowym  
ukończono betonowanie dachu 
oraz w ykonywano mury i ściany 
działowe IV  piętra; magazyn 
„CukroDortu ‘ w  I-ej strefie za­
budowy ukończono całkow icie; 
Urząd Morski rozpoczął budowę 
magazynu długoterminowego w  
II strefie zabudowy4 przy nabrze-

'żu  Polskiem; wykonano roboty 
ziemne oraz ukłauano żelazo w  
ławach fundamentowych; na sta­
cji bunkrowej i na pirsie Skar- 
bofermu montowano w  dalszym 
ciągu mechaniczne urządzenia 
przeładunkowe. P rzy  nabrzeżu 
Szw'edzkiem rozpoczęto budowę 
fundamentu dla t. zw . zasoDnika 
dla rudy; na nabrzeżu Śląskiem 
montowano dźw ig dla firmy „Eli- 

! bor“ .
Przy,' budowie wiaduktu nr. 1 

i zabetonowano lew y przyczółek,
I ukończono bicie pali i ściany 
szpuntowej dla przyczółka pra­
wego oraz rozpoczęto jego beto­

n ow an ie ; Drzy budowie drogi 
okrężnej wykonano około 10 ty ­
sięcy m. sz. nasypów oraz około 
1000 m. sz. wykopu torfu pod na- 

Psyp drogi; rozpoczęto budowę 
ulicy Nadbrzeżnej na odcinku od 
ul. W ęglow ei do ulicy św. Piotra.

P rzy  robotach hydrotechnicz­
nych i drogowych zatrudnionych 
było średnio dziennie 900 pra­
cowników fizycznych.

O stawki akordowe
ZATARG W  BIELSKIM PRZEM YŚLE W LÓKIFNNICZYM

Od dłuższego czasu trwa na 
terenie b'e kim zatarg w  prze­
myśle włókienniczym, dotyczą­
cym głownie tkaczy. Na skutek 
Propozycji przedstawicieli in- 

jspekcji pracy swego czasu zo ­
stała powołana do życia komisja 
do opracowania nowej taryfy. 
Ostatecznie taryfa została opra­
cowana, okazało się jednak, że 
jeżeli chodzi o zasadnicze usta­
lenie stawrki akordowej, to w  
większości w ypadków  taryfa ta 
obniża dotychczasowe zarobki, 
a tylko w  niektórych w ypad­
kach poprawia je. W obec tego 
związki zawodow e nie zgodziły 
się na przyjęcie tej taryfy. P rzy  
udziale okręgowrego inspektora 
pracy, inż. Gallota odbyło się kil 
ka posiedzeń w  tej sprawie, jed­
nakże nie uzgodniono stanowi­
ska obu stron. W obec tego okrę­
gowy4 inspektor pracy zapropo­
nował oddanie zatargu pod arbi­
traż przedstawiciela min. pracy. 
Dotychczas na to w yraziła  zgo ­
dę tylko Generalna federacja

Pracy, inne zw iązki zaś oraz pra 
codawcy ostatecznego stanowi­
ska w  tej sprawie nie zajęli. W  
związkuUż' tern 5 grudnia odbę­
dą się w' Bielsku obrady pod 
przewodnictwem inż. Gallota. 
Sądzić należy, że strony^ w yrażą 
zgodę na arbitraż i zatarg, który 
dotyczy bezpośrednio 3000 tka­
czy/zostanie w  tych dniach .zlik­
widowany.

Nieustanny haracz
Spłata długów zagranicznych

Skarb Państwa w ypłacił w  
październiku i listopadzie r. b. 
tytułem spłaty kapitału i odse­
tek długów zagranicznych Pań­
stwa Polskiego —  66.070.160 zł., 
z czego na poczet 7 proc. po­
życzk i stabilizacyjnej 10.953.074 
zł., 8 proc. pożyczki z r. 1925 
(Pillona) —  5.427.408 zl., 7 proc. 
pozyczki włoskiej —  8.386.924 
zł., długu wobec W łoch —  zł. 
1.069.440. 6 proc. pożyczki z r.
1920 —  17.800 zł., gwarancji za 
Elektryczne Koleje Dojazdowe—  
366.654 zl..' oraz wobec Stanów 
Zjedn. —  39.848.860 zł.

M e t o d y  „ g o s p o d a r c z e
PRO PAGANDA SZO W IN ISTYC  ZNA N IEM CĆW

>1

8 5  T Y S .  D O L A R Ó W
Nie-podjęte w y gra n e j 5% premjówek 

dolarowych

W  przeżywanych trudnych o go­
ić wkę czapach, fakt ten jest osobliwą 
rzadkością —  a jednak około 200 wy­
granych r le zostało przez kilka lat 
odebranych, choć ' należności te są 
pra\i ną własnością wygrywających.

Podajemy tu Nr.Ńr. premjówek 
na 1 ,;óre padły poważne sumy wygra­
nych o które się dotąd nikt nie zgło­
sił,

"Nr. 341.248 wygrał 40.000 dolarów.
Nr. O171280 może podjąć wygrane 

8.000 dolarów.
Po 3 000 doi. wygrały Nr. 31.] 74 i 

826.371.
Posiadacze Nr.Nr. 286.408, 304.310, 

310.288, 441.074, 532.707, fiO l.m ,
SSó.OCO, 850.332, S60.030 mogą ode- 
biać po tysiąc dolarów.

Dalej po 500 doi. wygrały Nr.rN. 
S7 -04 1.52 804 20.150 215,813 224.632 
78 8.107 -240/108 370.616 412.700
5.10.060 '.550 1,23 5504 97 599.589
039 409 64.ÓJ208 772,3? 1 807.053
846.557 885.871 913.547 022.212
933 497 razem 11.500 dolarów.

Prócz tego liiepodjęte są wygrane 
zą wylosowanie! 127- szt. po sto doi.

U p a d ł o ś c i

W A R S Z A W A
Humohile tow. importu samochod. 

amerykańskich.
Rabinowicz Moj-zesz i  Ba-kulin Fa j- 

wicz: kurat. adw. Jan Nowicki.
Izaak Anisel kurat. adw, Aleksan 

der Chaskielewicz ul. Zielna 42.
Belfiore Rosario kurat. adw. W ie­

sław Malinowski ul. Krucza 41.
Franciszek Gieirych i  Sp. zglosz. 

do adw. Stefana Aleksandrowicza ul. 
Koszykowa 30.

August Rephan Syn i  Sp. w upa­
dłości adw-. Józef Adamski.

Buchman i Sp. garbarnia syndyk 
tdw. Józef śliwowski.

W a i s i e

z e b r a n i a

Dnia 11 grudnia.: Związek wła­
ścicieli lasów, o 10 r. ul. Kopernika 30.

Abram Aronson D. H. o 11 r. w 
eądzie.

August Schmelkćr w  Myszkowie o 
17 1 :uro |vż Warszav ic ul. Trębacka 4.

Dnia 12 grudnia: Stąparków zakł. 
górn . hutnicze o 18 ul. Mazowiecka 7.

Polkort tow. włókienn. o 12 w są­
dzie.

Luhońskjg, fabr. drożdzybzebr. o 17 
w Panku Kwilecki, Potocki i Sp. w 
Poznaniu.

I. Łuczak w Poznaniu zebr. wie­
rzyć. o 19 r. w  sądzie. Zgłosz, do Cze 
sława Lausch.

Pliszeiaskie młyny tow. akc. nad- 
zwycz. o 16 w  Poznaniu ul. Rzeczy­
pospolitej 8.

Oswa fabr. dyktów nadz- r, o 18 w 
Bydgoszczy ul. św. Florjana 5.

Pacific  sp. akc. w W ilnie o 18 
nadzw. ul. Jagiellońska 10.

Dnia lł> grudnia: Wola tow. wy­
rób. bawełn, nadzw. o 12 ul. Bema 70.

Wiek przem. cement, nadzw. o 16 
ul. Nowogrodzka 40 m. 8

Warszaiuska fabr. guzików nad- 
zwycz. o 16 na Pradze ul. Radzymiń- 
ska 7.

Lwowskie to?-> browarów o 16 we 
.Lw owie ul. Klcparowska 18.

Molifow  związek młynarzy wie Lwo 
wie o 10 r. ul. Rmmów 3.

Muszyna— Kr^mica kolej lok. we 
l.wowie o ] t r. biuro zarz.

Drukarnia Toruńska, zebr. w  Po­
znaniu o 16 ul. św. Marcin 70.

Herliezkn- i  Bcłdowski - Wołaszifń- 
ski febr. tutek jy Krakowie o 12 ul. 
Ab Słowackiego 64.

Broioar Obywatelski w Tychach 
o 11  r.

i W yrob ów  futrzanych

s .  p o t r u c h
Wjrsz?’!va Ś-to Jarski 30 m. 17 (v ootiwir u 

na lawa ll-o piętro), tel. 191-51
poNcą wszelkie gatunki futer naj. 
ianiuj Ceny hurtotae.fŃOl żądanie 

udzielamy kredytu.

„Tygodnik  H andlowy" zamiesz 
cza artykuł, który  pojawił się w  
niemieckim czasopiśmie „M agde- 
burger Leoensmittel Ztg. nr. 
18 z dnia 14 września r. b. p. t.: 
„Nasze codzienne ciężary".

„W szyscy  wiecie, że musimy 
specjalnie ciężko cierpieć , i żyć 
pod ciężarem prawa Younga.

Uwaga niemiecki robotniku i 
niemiecki mieszczaninie:

W yprodukowanie jednego bo­
chenka chleba kosztuje — ,49 
RM. Cena sprzedażna wynosi 
— ,85 RM. Z tego przypada Fran­
cuzom — ,45 RM.

Litr piwa kosztuje — ,26 RM. 
Cena sprzedażna w jn os i — ,62 
RM. Z tego przypada Francu­
zom — ,36 RM.

Bilet kolejow y z Monachjum 
do Berlina kosztuje 13,60 RM. Z 
tego musimy oddawać Francji 
11.60 RM. Dlatego musisz płacić 
25,20 RM. Funt w ołow ego  mięsa

Handel zagraniczny
Bilans handlowy w  październiku 

1930 r.

Bilans handlu zagranicznego 
Polski (łącznie z W . M. Gdań­
skiem) w  październiku r. b. przed 
stawiał się, jak następuję: p rzy­
wieziono 331.1 tys. ton towarów, 
wartość przywozu wyniosła zł. 
$02.2 milj., w yw ieziono 1.753,4 
ton towarową przyczem  wartość 
w-ywozu wyniosła zł. 207.9 milj. 
Saldo dodatnie bilansu handlu 
zagranicznego w  październiku 
wyniosło zł. 5.7 milj. W  porów ­
naniu do września przyw óz 
zw iększył się w  wadze o 38.4 ty ­
sięcy ton, w  wartości o zł. 11.8 
milj., w yw ó z  natomiast przy 
zwiększeniu się w agi o 4.2 tys. t. 
zmniejszył się w  wartości o zł. 
4.0 milj.

Zwiększenie przywozu w y w o ­
łane jest głównie wzm ożonym  
przywozem  surowców włókni- 
stycli, a mianowicie: bawełny (o 
zł 3.0 milj.), w ełny (o zł. 1.1 
milj.), .surowców hutniczych jak : 
rud żelaznych i manganowych (o 
zł 1.9 m ilj) oraz starego żela­
stwa (o z ł.. 1.4 milj.)

Nadto' zwiększenie nastąpiło w  
niektórych artykułach spożyw ­
czych, jak: śledziach (o z ł 1.4
milj.), tytoniu (o zł. 2.4 milj.).

W  w yw ozie  natomiast zmniej­
szenie głównie wystąpiło w  w ę ­
glu (o zł. 1.1 milj. i cynku (o zł. 
3.7 milj.).

kosztuje — ,70 RM. Cena sprze­
dażna wynosi 1,50 RM. Z tegf 
dla naszych w rogów  — ,80 RM 

Mięso krow ie kosztuje — ,4( 
RM., qo tego dla Belgów  — ,4( 
RM. Dlatego - płacisz — ,80 RM  

W ieprzow ina kosztuje — ,5! 
RM. Do tego dla Polaków  — ,75 
RM. Z tego względu musis zpła- 
cić 1,30 RM.

Zmiana statutów i kapli. 
sp, akc.

Przemysł chemiczny 

W AR SZAW A

Ludwik Spiess i  Syn kapit. zakl 
wyno.si obecnie 9 milj zł podzielony 
na 90.000 akc po sto zł z k-órych
15.000 imiennych uprzywilejow. co do 
prawa głosu, reszta zwykłe Następne 
emisje podzielone będą na jedna szó­
sta uprzyw. a pięć szóste zwykłe.

Z zysków obowiązkowo wydziela 
się 8 proc. na kapit. zapasowy reszta 
podług uznani?, waln. zebr. Kupon Nr, 
12 został unieważniony.

Fi~ydetyk Puls kapit zakł. zł
2.160.000 zł w 21.600 akcji po 100 zł 
z prawem powiększenia; z zysku wy­
dziela się obowiązkowo na kapit. zapa 
sowy 10 proc. a na amortyzację 5%.

Kijewski. Scholtze. i  Sp. kapit. wła 
snt w y n o s z ą  5.876.271 zł z zysków 
przeznaczono na amortyz. i zapas, ka 
pit. 502.215 zł.

Pigment fabr. farb pod wyż. kan't. 
wynosi 350.000 zł przy przelaniu 
rezerw zł 94.776 i podzielony na
28.000 akcyj po zł 12.50 gr. każda.

I s p e i l c f e

s t a t K ó w

O bezpieczeństwo statków mor­
skichu 1

W  ostatnim numerze „Dzienni­
ka U staw" ukazało się rozporzą­
dzenie p. Prezydenta Rzplitej 
Polskiej o bezpieczeństwie stat­
ków  morskich, które ustala szcze 
gółow o na jakich warunkach 
oraz jakie statki podlegają in­
spekcji na polskich wodach tery­
torialnych, celem ustalenia, czy 
odpowiadają one warunkom bez­
pieczeństwa przy opuszczaniu 
portu. Inspekcję na statkach prze 
prowadza specjalna komisja z 
ramienia Urzędu Morskiego, do 
której wchodzą inspektor okrę­
towy, kapitan w ielkiej żeglugi 
inżynier OKrętowy, lekarz porto­
w y, przedstawiciel armatorów f 
przy statkach pasażciskicb przeć 
stawiciel w łaaz emigracyjnych.

" X :   - vr : £ : : . " : .-

MAGAZYN UNIWERSALNY
dawniej R. Chazanow

UL. SENATORSKA 37 (PI. Bankowy)
pn gru n tow n ej re o rga n iza c ji za op a trzon y  zos ta ł 

w  ostatn ie m oae le :

Posiada na składzie S O fO w e  U ł ł l » r s f  CT?*;.
S h le  I c s a m s h le  z .najlepszych maferjałów 
ł dodatków, w wykwinfnem wykonaniu podług 

ostatnich modeli.

D z i a ł  n a s z  m i a r o w y ,  prowadzony pod 

kierownictwem wybitnego krojczego i zaopatrzo­

ny je »t stale w wielki wybór maferjałów najmod­

niejszych deseni ezołowych fabryk.

PrfOSiłTT# nic ezrnSź aż no
spratsidscsalK! ccsi i siaCłUu-iiww w  n a ­

sze j Hnsiie.
1842

4
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ID n liIn  Sypialnie, •fołowe, §«lo- 
m BD  16 "łki. « * fv ,  bieli/nl.rk., 

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki 1 inne 
meble tytko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
St. Myśl iborskl

Hola 21 magazyn podwórze.

N
V
99
9
9
9
9

A R A T Y
PO 5 ZŁ.

T Y G O D N I O W O
Wyłymaczki amery­

kańskie, platery Norbllna 1 
Frageta, Serwisy stołowe, 
kryształy, szkło 1 porcelana, 
naczynia alumlnjowe 1 emal- 
jowane. Lodownie pokojowe 
„W YG OM  GOSPODARSKA"

W ARSZAW A,
Manzałkowika 38, m. 20.

2-ga brama 1855 9

FUTRA damskie od 200 zł.
S lC U rk l futrzane „ 5 zł.
O k r y c i a  pluszowe .  50 zł.

.  jesienne ,  50 zł.
„ letnie . 50 zł.

suknie , 10 zł.
bluzki ,  5 zł.
najmodniejsze okrycia 
przybrane futrem , 100 zł.
przyjmuje zamówienia z własnych 

i powierzonych materjalów. 
C e n y  p r z y s t ę p n e

Pracownia Krawiecko - Kuśnierska

Br. U N K I E W I C Z
H o ż a  5 4  K r u c z a  3 0

OBUWIE uwarantnwane
I damskie O d  Z ła  1 7  II

II męskie OC9 Z3> 2 4  II
Śnieg, damskie Od Zł. 12.—  
Kalosze . . . Od Zł. 7.5C

W ARSZAW A,

N a l e w k i  4 5  m . 2
front, pierwsze piętro 182l

A I S  CC W Ekl C  Jedwab lasse, w zory  do 
i R f  Rw iW  Es r^cznYcb robót na p łó t­

n ie 1 sukr.ie poleca , ,  R o k o k o " ,  
M IO D O W A  Nr. 1, róg K R A K O W S K IE G O  
P R Z E D M IE Ś C IA . W łasna rysown ik  na 
m iejscu 1801

SZAFY TRZYDRZWIOWE,
z lustrem zł, 500.—, brystolki 350.— 
bieliiniarki 260.—, dwudrzwiowe 280 

gotówką i ratami. 
P O L E C A  S T O L A R Z

JAM GAWEŁ
W a r s z a w a ,  1918

G r z y b o w s k a  48-a m. 10

Zakład Elektrotechniczny

H .  W Y K 0 W S K I
Warszawa, Koszykowa 50 

T e l e f o n  7 9 7 - 6 9

P o l e c a

Żarówki gwarantowane 25 św. od 
zł. 1.75. Latarki kieszonkowe w  wiel­
kim wyborze. Baterje anodowe za­
wsze świeże. Lampy lecznicze oraz 

wszelkie CZĘŚCI RADJOW E. 
Wykonywa wszelkie roboty radjowe 
i elekrotechniczne. Naprawa, ła­
dowanie i wypożyczanie akumulato­

rów.
1956

KUPUJĘ meble, pianina, dyw a­
ny, futra, antyki i kw ity lombar­
dowe. Łoś. Marszałkowska 131, 
tel. 738 - 37. 1876

OBUWIE
D A M S K I E  2ł, 19

m ę s k i e  h  2 7
najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSZAWA, DZIKA 9 m. 18
wprost bramy parter 1937

N a  G w i a z d k ę !
F U T R A

K a r a k a l o w u  . t o k o w a ,  K r e c i e  m u r m le  I p l s s -  
c a a n lK I  podług najnowszych fasonów, SO °/0 t a n l e l .  bo
w prywatnem mieszkaniu. Dla pp. urzędników p a ń s t w o ­
w y c h  i Komunalnych 1 pp. W o j s k o w y c h  specjalny ra - 

b a t Odpowtaonamym k l i j e n t o m  b e z  z a l i c z k i .

««SOBOL Dzielna 5 m. 34
tel: 245-31

IMS

P I E t E  S Z R A J B E R f l  TSZ
K e « o  I tr w a ła , k o n o tre k cla  s ta ła  k o r m a ty c in o ll
a skutkiem tego B 01, o u a ą d n e ł d  opału w porównaniu di 
•■systfcich pleców kaflowych, Z b ą d a o tl  c o r o a n y ^ k  r a m a a .  
lOw. e s te ty k a , s w a r a a d a ,  t a n lo t ł .  Przeszła l ó . a a J  
katak  w utyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystziz ministerstw*

1 urzędy,
Wynaiauak i wyrób cancowieM e o is *n

K A K O Ł  S Z R A J B E &
w U arszawle, ul. Grójecka 33. telefon Nr, 3 2 »3 .

Poważne koncesjonowana przadsiębiorstwo
poszukuje, wspólnika z kapitałem 30-40 tysięcy 
i współpracą. Posada dyrektora do objęcia na­
tychmiast. Oferty pod Zabezpieczony dobrobyt 
do Administracji Rzeczypospolitej w Warszawie, 

Krakowskie Przedni. 71. 1923

Zakład fLUSARSKO -M ECHAN I CZ!I/
VARSZAW A, uL Leszczyński 7a (?n »lili)

jrcuedrcny przez długoletni; kier J n ic i  
IżkOLY kZEMIOiŁ SAL-łłJ t .4 j  i

wykonuje: f  REMY IOGRODZIKU m i . l i l i i l  eman- 

(sine kdk.cn;, balustrad;, ła lu ijs  1 okaclJ daat i t t  

drzwi, tudzież wiz 31 kij i t y ir i i j i

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. f.

DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO  
w W AR SZAW IE  4 - 8  L ISTO PA D A  1929 ROK)

stron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele.
.  III Praca w parafjl poza Kościołem.
,  IV Kwestje specjalne 1 duszpasterstwo stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PR ZE G LĄD U  KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć i e  Nr.  71

P R  A  D
Miesięcznik Związku Polskiej Inteligencji Katolickiej

Odrodzenie
pod redakcją X, Dr. A. Szymańskiego

Pismo poświęcone zagadnieniom myśli działalności
Katolickiej

Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Uniwersytet. 

Prenumerata: rocznie 18 zł. półrocznie zł. 9. kwartalnie zł. 4,50 

P. K. O. Miesięcznik Prąd. Nr. 4380.

P&STf
l e s z i i i ! 8 1 
nszGzinl i j j u

G U M )XI
p o l c z o c l i y  

na ż y l a k i

W. LuMiu
Warjzawi, łarańfn r.ci 123, plarwsza pljtra 

CEN/ PRZYSTĘPNE

Nowa fascynująca powieść

Józefa Watra-Przewlockiaga

M E X I C A N A
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie

Księgarnia 
Przeglądu Katolickiego

Krak. Przecłm. 71

UłiiMiHini iiiiftidMniiiiiiilildfiiiiii uiiiiidiiiini iiiiinfniiiii irniudMimi

KUŚNIERZ przyjmuje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli. Na składzie wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujemy systemem lipskim.

W S C H E S 3 , D r a i s a  1 8 ,
telefon 298-37.

Odpowiedzialnym klijer.tom k r e -
t iy t  d ł u s o i e r r a i n o w y .

UW AGA: Do listopada 50% taniej
luiiiiwiiiin iiiniidtiiiiii iiiiitiddiiiii iiiiiiłdtiiiiii iiiiiiidiiiiui iiiiiitoiuiuj

—  raetsiY — h
polskie, gotowe na onyksie, krwaw­
niku i t. p. od 45 zl„ ze złotym 
pierścieniem od 85 zł. (przesłać 
miarę w zgięciu palca) wysyła za 

zaliczką

MAGAZYN JUBILERSKI
p .  f. „PRECIOSA"

przenieś. Marszałkowska 106
(vis a vis Dworca Głównego).

Fabryka Luster

Kaczorek i Chęciński
Sp. z ogr. odp. 

Warszawa. Hoża 41, tel. 711-52
Lustra galant., meblowe, szyby lagro­

we, lustrzane.
Przedsięb. Robót Szklarskich. 

Lustra reklamowe

wielki wybór gotowych urządzeń, 
sztuk pojedyńczych, poleca na 

dogodnych warunkach

ANDRZEJ MACZEK
C H Ł O D N A  3 6

M E B L E

Solidne najtaniej. Wybór wielki: Sy­
pialnie. jadalnie, gabinety. Kredens;, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczan;, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salon; 
] komplety klubowe Gotówką, ratais'. 

Dogodne warunki.
„ F L O R Y D A "

Chmielna Nr. 41. róg MarazałkowaWą

F K R A Ś M Y
N 1 E C A Ł .A  11.

P o l e c a  obuwie męskie, 
damskie, i dziecinne oraz 

bufy oficerskie

WOJ. WILEŃSKIE

W ILN O

K O N G R E S  P R Z E C IW A L K O H O ­
L O W Y .  —  Rozpoczął obrady dziewią­
ty polski kongres przeciwalkoholowy. 
Kongres rozpoczął się uroczystem na 
bożeństwem w bazylice, odprawionem 
przez J. E. ks. arcybiskupa Jałbrzy» 
kowskiego. Kazanie wygłosił J. E. 
ks. biskup Bandurski.

Uroczyste otwarcie kongresu na­
stąpiło w sali Śniadeckich uniwersy­
tetu Stefana Batorego przemówie- 
nem  prezesa Komitetu miejscowego 
p; o f. dra Wladyczki, redaktora Szy­
mańskiego, prezesa Komitetu ogólno­
polskiego kongresu

Z A M O R D O W A Ł  /... Z G Ł O S IŁ  
S IĘ  PO  N A G R O D Ę .  —  Wśród za­
gadkowych okoliczności zaginęła 
mieszkanka Bieniasem Katarzyna Sa­
wicka. Ponieważ Sawicka nosiła się 
z zamiarem nabycia folwarku i uda­
ła się w podróż, celem obejrzenia jed­
nego objektu powstało przypuszcze­
nie, że padła ofiarą napadu rabunko­
wego. Policja wyznaczyła nagrodę w 
wysokości 500 zł. za dostarczenie ia- 
formacyj o zaginionej.

Na skutek tego ogłoszenia zgłosił 
się do policji syn jednego z okolicz­
nych zamożnych włościan, niejaki Du 
dzi, który oświadczył, że znalazł w le- 
sie zwłoki jakiejś kobiety prawdopo­
dobnie Sawickiej. Policja stwierdzi­
ła, że istotnie Sawicka padła ofiarą 
napadu rabunkowego. W  wyniku e- 
rergicznych dochodzeń stwierdzono, 
że mordercą Sawickiej był Dudaj, któ 
ry zgłosił się po nagrodę, celem od­
wrócenia od siebie podejrzeń. Mor­
dercę osadzono w w P -im iu  na Ł r -  
k:szkach.

WOJ. ŁÓDZKIE

ŁODŹ

E K S P O R T  L N U .  —  W  tych 
dniach wysłany został zagranicę pier 
wszy transport lnu polskiego tegorocz 
r.ych zbiorów. Wyeksportowano mia- 
n< wicie do Czechosłowacji trzy wa- 
grny lnu z powiatu wołoszynowskie- 
co, ponadto do A n g lji jeden wagon 
Ir,u trzepanego.

R O B O T N IC Y  W O BEC U N IE R U  
CH O M IEN 1A  D W U C H  F A B R Y K .  —  
W związku z zaniknięciem dwuch wiel 
kich zakładów przemysłowych w  Ło­
dzi odbyły się wczoraj zebrania we 
wszystkich związkach zawodowych 
włókniarzy. Na zebraniach tych ro­
botnicy doszli do wniosku, że ponie- 
v,’aż niewymówiono im pracy, gdyż 
praca została tylko przerwana uważa 
ją  oni, że jest to unieruchomienie war 
32 tatów, wobec czego należy im się 
nie zwrotny zasiłek, lecz normalne wy 
nagrodzenie przewidziane umową. W  
najbliższych dniach delegacja związ­
ków zawodowych uda się w  tej spra­
wie do inspektoratu pracy.

W . M. GDAŃSK.

GDAŃSK

„H O N O R D O K O N A N IA  E G Z E -  
K U C J I  Ś M IE R C I ’’. —  Organizacja 
bojowa komunistów gdańskich „Rot- 
front” powzięła uchwałę, w której 
godzi się na uznanie wykonanie wy­
roku śmierci na oskarżonych w mo- 
skiewskim procesie Ramzina przemy­
słowcach. Rezolucję taką gdańskich 
komunistów partja przesłała do rady 
komisarzy ludowych do Moskwy. Dc 

j cydujący ustęp pisma komunistów 
; gdańskich brzmi: >

„Poczytywalibyśmy sobie za honor, 
gdyby nam powierzono dokonanie 
egzek. na kontrrewolucjonistach”.
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List z Wołyni a
W IE LK IE  SERC A I M A ŁE  DU SZE

Ty le  9ię m ówi i pisze o Kre- dok niedoli ludu polskiego, a gdy albo nauczycielki emerytowanej,
•ach naszych Wschodnich jednak1 jesz.cze ujrzał, jak to -jłJiemeom po
nie mogę się oprzeć temu wraże magają .Niemcy z Berlina do wy-
niu, że, kto na miejscu nie był, j  budowania wspaniałej świątyni e-
ten nawet w najbujniejszej wyo- wangie'ickiej. np. w Kostopolu,

Czechom Czesi, Żydom Żydz. z cabra :r nie. może sobie odmalować 
ciężkich warunków tutejszych. Roz łej Polski Ukraińcom, rodacy ich
paczliwy los polskiej ludności kato z Małopolski 'Wschodniej, musiał
ycklej, której osiedla są rozrzuco 
ne na przestrzeni 60 lub 70 k ilo­
metrów’ od kościoła, tej najpoważ­
niejsze! placówki polskiej, szerzą­
cej cywilizację i kulturę Toną na­
si w’spółziomkow.e w morzu ob-

się zrodzić wniosek, że . Polakom 
nie kto inny pomoże, tylko ziom 
kow iżę rodacy.

Z niestrudzoną więc energją 
zachęcony przez T. E. Ks. Biskupa 
Szelążka ordynarjusza diecezji Łu

ty cli częstokroć wrogich, narodo ckiej, borykającego się z niesłycha 
w ości, zarażając się od nich mimo 
wolnie obojętnością dla spraw Bo 
ga Kościoła i Polski.

Społeczeństwo ze środkowrych 
dzielnic Polski z przedz:wną obo
lętnoscłę. i s
51 kościołów’, zabranych przez 
rzari zaborczy, dotąd nie zwróco 
no, a lud polski na swej własnej 
ziemi modli się pod murami z a ­
branej świątyni. Czy to nie. dramat 
bolesny. A fbo  modli się w koście­
le, przerobionym z szopy, jak to 
w idz:my w miastach powiatowych 
Kostopolu i Sarnach.

Przyjechał tu człowiek, którego 
zna cała Polska, ks prałat Marjan 
Tokarzewski, kapłan który za

nemi trudnościami, rozpoczyna 
Ks. prałat Tokarzewski wielką ak­
cję propagandową, zbiera fo togra­
fie. klisze, zdjęcia, rozrzuca po ca 
łej Polsce 1 .350,000 egzemplarzy 

pokojem""" patrzy, " j ak Pism z ?rtykułami, 10.000 li: tów  
imiennych W prost wierzyć sie me 
chce, i człowiek staje zdumiony, 
przed tym ogromem pracy. Zdawa 
ł,o się, że każda z tych odezw znaj 
dzi>e oddźwięk w sercach ludzkich, 
tem bardziej, że nie zależało na 
wielkich datkach, lecz na stwier­
dzeniu, że całe społeczeństwo poi 
skie wykazuje solidarność M acie­
rzy z Kresami, że pośpieszy z o- 
fiarą choćby po parę groszy. Gdy- 

, by ten m. jon dwieści1 pięćdziesiąt
. . lartykułów dałv 10 proc., uformo- 

sprawę narodowm wiele wvc ierpiał r , T „- t t^ .̂1 jj wajhy się znaczny fundusz. Tym ­
czasem, poinformowani na miejscuPrześladować go zaczął rząd rosyj 

ski od chwili, k:edv, iako młod- 
kleryk, czynnie wystąpił w’ obronie 
Ojca Sw.. gdy policjant w obelży­
wy sposób odzywał się o. Papieżu.

W  późniejszych czasach dzia­
łalność gotow ego  'isiędza i patrjo 
ty me mo’ la się podobać rządowi 
zaborczemu i była powmdem cią­
głych konfl któw z władzami, a w 
konsekwencji sprowadzała przeno­
szenie z miejsca na miejsce

Po wielu latach tułaczki, gdy
wrócił do rodzinnego Podola i W o
łyn;a, zadrgało mu serce na wi-

w Kurji Biskupiej, przekonaliśmy 
się, że dotąd zebranych jest zaled­
wie dwradzieścia kilka tysięcy zło­
tych, ale niewątpliwie, bardzo w ie­
le serc dobrych pośpieszyło z gro ­
szem ofiarnym.

Dowiadujemy się z licznej ko­
respondencji. którą ks. prał. Toka 
rzewski odebrał z powodu rozpo­
czętej akcji że sią u nas w Polsce 
wielkie serca, kiedy się, naprzy- 
kład. czyta rozrzewni; jący list sta- 
tuszki 8 0 -letniej, przysyłającej 
przytem prawdziwie grosz wdowi,

Fabryka luster ! szlifiernia szlifa

B-CIA BABICZ
Vćarszawa, Solec Nr. 77, tel 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne 
techniczne oraz wszelkie roooty w 

zaLrea szklai stwa wcf-odząefc

r rrtfzw z Mutniaifli
n iezw yW e
7e, (c sfam ia zd ob ycz  
techniki), aparaty lecz ­

n icze -  ortO D edyczne 
ch iru rg iczne (w yc ią go ­
we), pasy p rzepuk lin  o -

P O LSK I P R Z EM Y SŁ  
MEBLOW Y

pod firmą

„ J O Z E F ”
V'urszan*a, Nowji Świat 27

(w  L > o d w fir z u ).
HhI i w rbAr so ­

lidny* n ajelali na d o -  
tiot .tyciu u jru t .. a d .

Tylko r.ohdnej roDoty jadalnie,

we i brzuszne, w kładk i gabinety mahoniowe 1
dęhowe. Rożne fasony klubo­
wych ko ipletów Krytych skórą. 
Salony złocone Louis X V I ma- 
choninwe i jesionowe. Kredensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, bry- 
stołki stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ż y ­
czącym udzielam kredytu beż 
doliczania procentów.

Magazyn Oltezw* Krucza 34 
Stefański

na płaską s top - I obu ­
wie leczn icze. 

tTyfw, Prz-nrr. Ortłs.

A S T .  K U 3 L E R
-ZńlK3';/.Sa 4 2 1 

tŁ.u.jj B.J3-52
Medale i.o .::  Peter b-jrf 1915 

1927.

Kapelusze welury 
- lechat:, meloni- 
1-i filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
craz. czapki spor­
towe i uczniowskie

Poleca Pcc lifnara
Zźoua 3, tel. 679-21

WlECZflE PJĆ8JS
Najtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w  firmie
k l l i n s k i  i z a j ą c

Nowy Świat 33 w podwórzu

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

i .  l a w o f s k i
W a r r a a w r  -  P r a c a ,  

Targowa 3 —  T e l .  1 0 - 3 1 - 3 9
Wykonywa wszelkie za- 
mówienia w zakres orto­
pedii wchodzące. Jak to; 
PR O TE ZY  NÓG i RAK 
A P A R A T Y  i GORSETY 
IE O ZN IC ZE , W K ŁA D ­
KI POD P Ł A S K IE  |1’G 
PY  P A S Y  BRZUSZNE, 
i PR ZE PU K L IN O W E  
i W SZELKIEG O  RO­
DZAJU REPARACJE. 

Dia Pan na ząduuą obsługa lamska.

czy wreszcie list i datek od kapła­
na, który sam buduje kośc.ói. Roz 
czulające jest gimnazjum żeńskie 
w Królewskiej Hucie gdzie ka. 
da klasa zbiera składki i stale przy 
syła

Parafianie Baizyliki Serca Jezu­
sowego na Pradze w W arszaw ie z 
ks. proboszczem przysłał; bardzo 
poważna sumę. Przepiękny stosu­
nek parafji mławskiej ziemi P łoc 
kiej do tej akcji, gdyż nie tylko 
duchowieństwo miejscowe przycho 
dzi z pomocą, ale organizacje reh 
gijne m iejscowe śpieszą z pomocą. 
Stowarzyszenia M łodzieży Polskiej 
nie pozostały głuche na wezwanie, 
a wszędzie w takich razach daj? 
się wyczuć rękę ideowego kapłana.

A le  są i małe, malutkie dusze, 
które odezwy te, pisane bólem i 
krwią serdeczną, odsyłają, m oty­
wując, że sprawa ta ich nic nie o ’d 

chodzi, bo mają swoje potrzeby 
na miejscu, lokalne, albo ze zw y­
kłem zaznaczeniem nieprzyjęcia li­
stu. Kom entarze zbyteczne. Strasz 
na rzeczywistość mówi za siebe. 
Skarlałe serca, objęte ciasnem ego 
izmem, ni e słyszą jęku strażnicy 
kresowej Polski, z której piersi, 
może po raz ostatni, wyrywa się 
błagalne wezwanie. „Ratu jcie K re 
sy W schodnie” , bo może ostatnia 
godzina wybiła, a przyjdzie chwila 
kiedy i tej prośby nie będzie komu 
zanieść, bo nie stanie tych, którzy 
dziś w  nadludzkich wysiłkach wal­
czą o polskość W ołynia. Kurczy 
się, maleje stan naszej posiadłości, 
coraz ktoś, zdarty, zmęczony wal­
ką, usuwa się, bo mu już sił nie 
staje.

Nadchodzi karnawał, tysiące poj 
dą na szampana, bale i stroje. Daj 
cie z tych wydatków choć 10 proc 
na posterunki polskie, katolickie 
na Kresach —  na odbudowę ko- 
ś~iołow  nai W ołyniu  tych twierdz 
polskości, mocniejszych o j  stupów 
z granitu i stali

Wszelkie ofiary kierować nale­
ży przez P. K. O Nr. konta 
81355 na rachunek „Łucka Kurja 
Biskuniaj”.

Alicja Byszewska

WOJ. BIAŁOSTOCKIE
GFODNO

ARESZ1 O W A N IE  W Z W 'H Z K U  
7. DEFRAUDACJĄ.,  —  Urząd śled­
czy w GroJni e aresztował byłego ka­
sjera państwowej fabryki tytoniowej, 
Michalskiego, który przed kilku mie­
siącami zdefraudował z kasy fabryki 
około lUO.OOO zł, i zbiegł do Brazylji, 
przed kilku dniami Michalski wrócił 
do kraju i został aresztowany..

Również aresztowani zostali dwaj 
pracownicy fabryki, co do których za 
chodzi podejrzenie, że byli wspólnika 
mi Michalskiego.

M ichalski potwierdził całkowicie 
ich współudział, oświadczając, że 
wspólnicy, korzystając z jego nieo­
becności, oszukali go i nic mu zs 
skradzionych pieniędzy nie dali. Mi­
chalski powróci! do kraju z powoda 
nędzy, jaką cierpiał w  Brazylji.

Z  R U C H U  

m u z y c z n e g o
SzOaf lekarski

Koncert symfoniczny z udziałem 
J. Kulenkampfra. —  Pocałunek w 
ieszczki J. Strawińskiego

P o  F. Vecsey‘u znakomitym
skrzypku węgierskim dał się sły­
szeć na ostatnim koncercie sym fo­
nicznym J. Kulenkampff, równie 
ceniony skrzypek riermecki. PoJoh 
nie jak -i Vecsev, okazywał on już 
od wczesnej młodości w ielkie zami 
łowanie do muzyki i w Bremie,
swem mieście roAzinnem (ur i 8q8) 
pobierał też pierwszą naukę gry 
na skrzypcach. W  15-tym roku ży 
cia przybywa na dalsze studja do 
Eerlina, m ianov’icie do. akademji 
muzycznej. P o  dwuletnim kursie o- 
puszcza K ulenkaimpff Berlin uda­
jąc się na tournee koncertowe po | 
Niemczech 1 zagranicą W ystępy te
wyrobiły mu rychło taką markę, iż 
maiąc zaledwie 25 lat został powo 
lany na profesora klasy skrzypco­
wej w tej samej właśnie akadeiny, 
której ongiś był uczniem. Jako wir 
tuoz przyswoił sobie Kulenkam pff 
w zupełności problemy najnow ­
szej techniki, a wzorem  tu mu by­
li tacy mistrze jak L. Auer i K . 
Flesch. T o  też technikę swą dopro 
wadził do tego stopnia że każdemu 
problemowi może z łatwością po 
dołać i wykonać go  bez zarzutu.

Zalety swej wybitnej techniki u- 
widocznił koncertant w utworze 
Brahmsa, wykazując przytem pięk 
ny i giętki ton. Powodzenie p 
Kulenkampff miał wielkie.

Inne punkty programu wypeł­
niły uwertura do Wesela Figara 
Mozarta, oraz Pocałunek wieszczki, 
muzyka do Baletu - alegorji I. 
Strawińskiego. Ostatnia ta kompo­
zycja była u nas nowością; poświę 
eona P. Czaikowskiemu i oparta 
na tematach utworów  autora One- 
gina iskrzy się wprost mezwykiemi 
pomysłami instrumentacyjnemi, roz 
rzuconemi hojnie ręką, takiego tech 
nika, jakim jest autor1. Pietruszki,

W  wykonaniu naszej 1 orkiestry 
filharmonicznej pod dyr G. Fitel­
berga Wyszły poszczególne części 
bardzo plastycznie.

J. Gł

K i l  Ml M Y  Z KI
artretyzm, nerurofóle.

P o r a d a  4  z ł.

ILC lEN iE  SZCZEPIONKA.
LECZNICA, CH M IELNA  2 .

RULOWERY, kamizelki, swe-
■" try, pończochy, S  

skarpetki, rękawiczki sprzeda­
je najtaniej Skład Fabryczny

I .  R B E r t l F E L D C .  

Nalepki 10 róg Swutojei. ltjaj
FI

Wśród wydawnictw
„O PŁAC AC H  Z AROBKOW YCH 

Wyszła z druku rozprawa X dr. 
A. Mytkowieza „O płacach zarobko­
wych i ich bieżącej polityce” zawiera­
jąca cykl drukowanych w  „Przewod­
niku Społecznym” artykułów.! •

X. Mytkowicz w swej książce o- 
rnawia zagadnienie płac zarobkowych 
ujmując tę kw’estję z punktu widze- 
pu katolickiego, który jest odmienny 

pd zapatrywań socjalistycznych i h- 
L -rulnych.

Ź-pódjćJfro i starannie opracowany 
temat ilustrowany jest szeregiem dat 
statystycznych, ktcitre wskazują na ko­
nieczność przeprowadzenia rewizji w 
dziedzinie plac robotniczych w Polsce, 
vfi niewątpliwie rozwiąże większość 
kw’es1 ii spo’ecznych.

WOJ. W ARSZAW SKIE

OŻ ARÓW

TRAGICZNA ŚMIERĆ.  —  Na tu­
rze kolejowym między stacją Gżarć 
i Warszawa, znaleziono zmasakruwi 
ne zwłoki młodego chłopca Feliks 
Barcjana. W  toku dochodzeń ustal’ 
no, że Barcjan pracował od awuch lat 
w< wsi pod Ożarowem jako pastuch. 
Pochodził i  Łowicza i. obecnie pc u 
tiacie pracy chciał powrócić do ro­
dziny. Ponieważ nie miał pieniędz 
pojechał bez biletu, ulokowawszy się 
na stopniach, czy też buforach wag 
nćw. W biegu cńłopiec dostał się pe.l 
koła i poniós* śmierć.

DOSKONALF
P R Z Y l E ŁAD AC E

P U D R Y M A J D L A
W PROSZKU

I
PLASOWANE

1631

Rynek gospodarczy Polski wzbo­
gacił się o nową placówkę przemysło­
wą. Staraniem poselstwa polskiego w 
Szwajcarji, koncern fabryk iarma- 
cautycznych Dp. A. Wander stwo­
rzył w Polsce nową spółkę akcyjną z 
kapitałem 1500.000 złotych i buduje 
obecnie własną fabrykę w Krakowie. 
Program pracy obejmuje nietylko ry­
nek wewnętrzny, ale także i w przy­
szłości eksport do krajów północnych 
i południowo . wschodnich Fabryka 
wytwarzać hedz’’§ dużą ilość środków 
i preparatów tak chemicznych jak i 
farmaceutycznych dotychczas w Pol - 
sce nie wyrabianych. Czołowe mir.j- 
se“ wśród preparatów wyrabianych 
przez firmę zajmuje znam; też w Po!-- 
see „;O V O M ALTIN B ” . W  skład re­
dy zarządzającej wchodzą ze sfer pol­
skich p inż. A. Lewalski naez. dy­
rektor Huty Pokoju jako wice-prezes 
Tów. Akc. Prez. m. Krakowa senator 
K. Rolle i Dr. Albert Wolkcnberg ja 
ko naczelny dyrektor. Nowa placów­
ka będzie platformą współpracy wiel­
kiego kapitału szwaicarskiego z pol­
skim, oznaczać bedzie dalsz*- krok na 
di oazę nprzemysło\yienia kraju i z 
pewnością przyczynjasie do dalszego 
zacieśnienia węzłów gospodarczych 
polsko . szwajcarskich

WOJ. LW OW SKIE

LWÓW

ZJAZD INŻYN IER Ó W  NAFTO  
WYCH.  —  W  auli politechniki lwow­
skiej rozpoczęły się w sobotę pop- 
łudmu obrady IV  zjazdu inżynieria, 
naftowych przy udziale okołc 300 u 
czestników. Zjazd otworzył przewod- 
n.czący Stowarzyszenia polskich inU- 
ruerów naftowych inż. KarLiński, ■ 
tając reprezentantów ministerstw X 
prj emysłu i handlu, władz, oraz st - 
w arzyszeń naukowych- PrzewTodnie > 
cvm zjazdu obrano prezesa krajowe.;;^” 
towarzystwu naftowego b. minisi.v:
1 go sza.
• - i  \
ZAGADKOW Y ZAMACH NA ZJ 7  

M IANINA .  —  Dokonano w tońastęW 
ku Niżankowicach, m pow przem; 
skm  zngadkowegc zamachu morder­
czego na Zygmunta Dębickiego, wła­
ściciela folwarku Sżruszowiec koło lłe* 
bicmila.

W  chwili, gdy Dębicki przejeżdżał 
bryczką przez przedmieście Niżanko- 
wic padło w kierunku niego 6 strza­
łów karabinowych, z których jed n 
trafił go w nogę powyżej kolana,

Z powodu ciemności nie zdoła.:■* 
podjąć natychmiast pościgu za zło­
czyńcą. Na miejsce wysłano ze Lwo­
wa wywiadowców z psen* policyjnym.

KJiDSNO

W YKRYCIE  GNIAZDA K O M U N  
STYCZNEGO.  —  W Krośnie wykry 
ł-a policja organizację komunistyczną, 
która! członkowie rekrutowali się nr *

, '.. ażnie z robotników firm y Polska II.i 
fa szklą.

W  czasie likwidacji znaleziono .i 
jednego z przywńdców jaczejki, ręcz­
ną drukarenkę, która zaopatrywmla 
agitatorów w ulotki i odezwy. Bib i-’ 
lo wydrukowana w  tej drukarni rń;:- 
rzucano wśród robotników calcgo / 1 
głębia krośnieńskiego. \Y zwiezkn z 
likwidacją aresztowano Edwarda l.an 
dnera. Grzegorza Kudyniuka, Józof. 
Szota, Józefa Szusta. Edwarda K rę­
tu i Jana Króla.

IMA GWIAZDKĘ

T I H R H m r t E
- j ą t  f i  B  R  Yf K  a ,

M - 5 W . T 2 G Ł  
Łl1'  w podwórzu, 15:55

Obrusy, serwetki, poduszki m j. 
harid ao haftu oraz mc! najtaniej 

poleca

R y a o w n n  K l a j n m a p a
Warszawa, Kalettkl 11 (Bk’ep). 
Przyjmujemy m terjały do ryso­

wania 1822

I



8 10. XI. 1930. Nr 337

ZYCIE STOLICY
NABOŻEŃSTW A

Dnia io ii i 12 grudn:a od­
prawione będzie czterdziestogodzin 
ne nabożeństwo w kościele Matki 
B. Loretańskiej na Pradze przy 
ul. Ratuszowej.

Codziennie rozpoczynać się bę­
dzie o godz. 6 rano z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu j Rora­
tami z krótką przemową miejsco­
wego księdza Rektora. O godzinie 
ic rano będzie odprawiana Suma 
z odśpiewaniem suplikacji: ,,Świę­
ty Boże”. O godz. 6 wieczorem 
nieszpory z kazaniem i modlitwy 
wieczorne.

Kazanie na nieszporach 10 gru 
dnia wypowie ks. kanonik dr. Nie 
mira, proboszcz parafji św. Augu­
styna!, który w r. b. odbył piel­
grzymkę do Domku Najśw. Ma-ji 
Panny w Lorecie; dn:a i i  grud­
nia wygłosi kazanie ks. Dyżewski, 
proboszcz ze Żbikowa, a 12 grud­
nia ostatnie nieszpory celebruje ks. 
prałat dr. Fajęcki, Radca Kurji, a 
Słowo Boże wypowie ks. kanonik 
dr. Choromański, Kanclerz Kurji. 
Procesja z odśpiewaniem hymnu • 
Te Deum lauaamus i błogosławień 
skwo Najśw. Sakramentem zakoń­
czy to podniosłe nabożeństwo. 
„Pójdźmy, przeto, i pokłońmy się 
Fanu”.

„AMERYKAŃSKIE" p o m y s ł y  n a  w a r s z a w s k i m  g r u n c i e

Wszystko dla zarobku
„AUTOM ATYZACJA". —  P Ó L  CZARNEJ W  PODZIEMIACH. —  KINO Z  AUTOBUSEM . —  PA- 

RASOL DO W YNAJĘCIA! —  BEFSZTYK NA RATY

CHOINKA D LA  D Z IA T W Y  
W  OŚRODKACH ZD R O W IA
Wyiział zorowia zamierza w tym 

roku zorgar izować w swych „Ośrod­
kach zdrowia” choinkę dla ubogiej 
dziatwy, zamieszkałej w danych dziel 
nicach.

Ośrodków takich jest 9. Na urzą 
dzcmm choinki w każdym z nich prze 
widuje się 300. zł. czyli razem 2.700. 
zł. Wydział zdrowia występuje z od- 
oowiednim wnioskiem do Magistratu.

Urządzanie choinek ma na celu na 
wiązanie bliższego kontaktu z ludno­
ścią. obsługiwaną przez ośrodki zdro-

7. K O M IT E T ^  FLOTY N A R O ­
DO W EJ

Komuet Floty Narodowej o- 
trzymał od Księdza Biskupa Lubel 
skiego (w  odpowiedzi na prośbę o 
poparcie celów i zadań Komitetu) 
zaąmwnienie że Ksiądz Biskup ,,ak 
cję Komitetu Fi. Nar. najchętniej 
poprze wśród społeczeństwa kato­
lickiego, jako obowlązeń patrjn- 
tyczny każdego obywatela polskie­
go” i że ..ze swej strony życzy Ko 
mitetowi, aby jego akcia dała v,iel 
ki plon dla sprawy tworzenia po­
tęgi morskiej Polski”.

Komitet Floty Narodowej in­
formuje nas, ze kolejarze w Piotro 
Wicach śląskich opodatkowali sie 
na budowę statku wojennego p. n. 
„Dar Kolejarzy”.

Pogoń za pieniądzem stała się 
dziś w  W arszaw ie zjawiskiem 
niemal tak powszechnem i pgót- 
nem, jak picie, jedzenie i oddy­
chanie. Truano sobie wprost w y ­
obrazić warszawianina, którego 
umysł byłby nastawiony w  kie­
runku innym, niż w  kierunku 
zdobycia gotowki. Drogi ku temu 
prowadzące są tak samo różne, 
jak i ryzykow ne: fych, k tórzy 
szukają zarobku na drodze po­
wolnej, systematycznej, a w y ­
trwałej pracy jest mniejszość, 
większość natomiast opanowana 
jest żądzą łatwego wzbogacenia 
się, a w  tej atmosferze lodzą się 
pomysły, równie nowe, jak i (nie 
kiedy) dziwaczne.

Po eksperymencie „zautoma­
tyzowania" niektórych gałęzi 
handlu, iak m. in. jedzenia i pi­
cia —  przyszła kolej na inne 
„amerykańskie" pomysły. W ięc 
—  newne konsorcjum buduje ka­
wiarnie, wielką kawiarnie, która 
tem ma różnić się od innych, że 
beożie się mieściła w  podzie­
miach. Swoim porządkiem, cie­
kawe, skąd ow i przedsiębiorcy 
czerpią pewność, że publiczność 
warszawska nadaje sie specjalnie 
na „ludzi podziemnych"?.

Innego rodzaju pomysł ma pe­
wien jegomość: buduje kino w
odległym od śródmieścia punk­
cie, zamierza w ięc uruchomić au­
tobusy, które z różnych punktów 
miasta dowozić mają bezpłatnie 
kardydatów  na w idzów . W  w ar­
szawskich stosunkach jest to eks 
peryment dość ryzykow n y : gość 
skorzysta z przejażdżki na gaDę, 
ale do kina biletu nie kupi!

Dbałość o zdrow ie bliźnich na­
tchnęła pewnego biznesmana, któ 
ry  był medawno w  Nowym  Jor­
ku do ubiegania się o koncesję 
na wynajem  uliczny... parasoli! 
W  praktyce ma to w yglądać tak: 
w  jednym punkcie przechodzień 
pożycza za kilkadziesiąt groszy 
parasol, w  innym odaaje. Ale

przy tem w  ilu punktach parasole 
nie w róciłyby z powrotem do 
prawego w łaściciela —  tego op­
tymista ów  nie bierze pod uwa­
go!

Najoardziej realny w ydaje się 
projekt, który zaistniał w  gronie 
restauratorów wprowadzenia dla 
stałych gości —  obiadów na ra­

ty ! Skoro wszystko się dziś na­
bywa na raty, dlaczego ostatecz­
nie nie jeść na ra ty? !!

Jak w idzim y zatem —  na ame­
rykańskich pomysłach przedsię­
biorcom warszawskim  nie zb y ­
w a ; zbyw a tylko na gotówce... 
A  to najważnieisze!

Cis.

SZLAMEM INSTYTUCYJ SPOŁECZNYCH
ZJAZD STOW ARZYSZEŃ RO BO TNIK Ó W  CHRZE­

ŚCIJAŃSKICH

O D C ZY T  O GOSPODARCE  
MIEJSKIEJ

Dziś dn. 10 grudnia o godz. 7-ej 
ulecz, odbędzie się w sali Rady Miej­
skiej czwarty z cyklu odczytow o go- 
snodarct miejskiej. Tym razem te­
matem odczytu Dędzie „Działalność 
kulturama m. st. M arszawy”.

O SUBLO K ATO RÓ W  W S C H R O  
NISKACH DLA  BEZDOM NYCH

Z powodu przepełnienia schronisk 
dla bezdomnych, zarząd wydziału 
pieki społecznej i szpitalnictwa magi­
stratu odmówił na ostatniem posiedze 
niu udzielenia zezwolenia na przyję­
cie przez dotychczasowych mieszkań­
ców tych schronisk szeregu nowych 
sublokatorów.

N O W E U L IC E  W  W ARSZAW IE
Komisja nazw ulicznych obra­

dowała wczoraj nad nadaniem no­
wych naizw 50 nowopowstałym uli­
com w obrębie 2 . 5, 1 1 , 1 4 . 1 5 , 16 , 
17 18 , 19 . 2 1 , 22, 23 i 26 komisa- 
rjatow policyjnych.

Ustanowiono m. in. następujące 
nazwy:

W  komisarjacie 2 -im: Wene-
dów (od Zakroczymskiej do mostu 
Kolejowego) 5-tym —  ul. ks. Bud­
kiewicza i Choceńska; ti-ym  —  
ul. Jesionowa; 14 -ym —  ul. Samo- 
sierry; 1 5-tym —  ul. Kamieniecka!, 
Podlaska i Wojnicka; 16-tym — 
Beniowskiego, Misyjna i Jana Cze­
czota; 1 7 -tym — Bracia wska, Ga­
lińska, Jelonkowska, Krobska. Nur- 
ska, Radziwiłłowska, Szczuczyńska, 
Zatorska; 18- tym —  Marywilska; 
iQ-tym —  Lędzka, Raciborska, Ro 
gozińska; 2 1 -szym —  Kostrzyńska

Dalej w komisarjacie 22-im po­
wstaną ulice: Gomulickiego, N or­
wida, Pakowska, Radzanowska, 
Smolki i Turzyska; w 23-cim —  
Halicka, Korotyńskiego, Młynkow- 
ska, Połaniecka, Racięska, Sąchoc- 
ka, Sądecka, Suchedniowska, W ro ­
cławska; 26-tym —  Bytomska, Dro  
hicka, Kozielska. Małgorska, Mści- 
sławska, Mysłowicka, A1 Słowiań­
ska, Szczecińska, Żarnowska i gen. 
Czesława Rybińskiego.

Dnia 7 i 8 b. m. w  W arszaw ie 
odbył się zjazd Stowarzyszeń 
Robotników Chrz. z całej Polski 
7, racji przypadającego w  tych 
dniach 25-Iecia założenia pierw ­
szego stowarzyszenia w  W ar­
szawie.

Zjazd odbywał się pod prze­
wodnictwem p. B łażejew icza w  
miacierzystem domu im. Papieża 
Leona X III przy ul. Śniadeckich 
5 i by l licznie reprezentowany. 
Poza referatem ks. prof. Szm i­
gielskiego i sprawozdaniami z 
dotychczasowej działalności g łów  
nym punktem obrad była sprawa 
scentralizowania Stowarzyszeń 
na terenie b. zaboru rosyjskiego, 
jak to było do r. 1919. Po długiej 
dyskusji wybrano komisję, która 
ma zająć się sprawą Zjednocze­
nia Stowarzyszeń oraz w ypraco­
wania dalszego programu prac 
na terenie organizacji. Poza tem 
uchwalono w ziąć wspólnie z in- 
nemi narodami udział w  pielg­
rzym ce w  r. 1931 do Rzymu z 
racji przypadającego 40-lecia 
ogłoszenai encykliki „Reium  No- 
varum“ , oraz postanowiono w y ­
siać depesze hołdownicze q'o 
Ojca św. i do J. Em. Kardynała 
Rakowskiego. Żyw iołow ą owację 
zgotowano przybyłemu ks. pra­
łatow i Godlewskiemu, za łożycie- 
lo w 1 i pierwszemu patronowi 
S towarzyszeń Robotników Chrze 
ścijańskich.

Dnia 8 b. m. w  kościele św. 
Marcina uroczystą Mszę św. od­
praw ił J. E. ks. Biskup Dr. An­
toni Szlagowski, po której prze­
m ówił do zebranych robotników,

przypominając oawieczną misję 
Kościoła w  dziedzinie niesienia 
pomocy rzeszom pracującym, po 
mocy duchowej i materialnej. Po  
M szy św. w  kilkutysięcznym po­
chodzie z orkiestrami sztandara­
mi udały się robotnicze organi­
zacje chrześcijańskie na grób 
Nieznanego Żołnierza, gdzie z ło ­
żono wieniec 

O godz. 12 w  sali Rady M iej­
skiej odbyła sie uroczysta aka­
demia, którą zaszczycili swą 
obecnością J. Em. ks. Kardynał 
Kakowski, J. E. ks. Biskup Szla­
gowski, prezydent miasta p. S ło­
nimski, liczni senatorowie, po­
słowie, radni i przedstawiciele 
pokrewnych organizacyj. P rze ­
wodniczył akademji p. naczelnik 
Dobraczyński, prezes Stow. Roo 
Chrz. Przem ówienia w ygłos ili ks. 
patron Gąsiorowski, p. dyr. Bła- 
żejew icz oraz przedstawiciele 
zw iązków . Produkcje artystycz­
ne urozmaiciły i zakończyły w 
podniosłym - nastroiu u roczystość 
robotniczych organizacyj chrze­
ścijańskich.

Echa ulicy
Czsmu się rój/na 5 złotych?

Było to tak: sześć lat tema
do przedziału wagonu kolejow e­
go l l -e j  klasy wsiadł na stacji 
Łódź p. Jan Skolimowski. Zaraz 
po wejściu zauważył że w prze­
dziale szyba okienna jest wybiia. 
Zamierzał o tem powiedzieć kon­
duktorowi, ale ten go unrzedzil, 
twierdzącą.,,Pan zbH szybe!“

Daremnie tłumaczył />. Skoli­
mowski, że szybę zastał już w y ­
bita, że ma na to świadków. Kon 
duktor sie uparł i w rezultacie 
SDrawa oparta sie o nolicje. a na 
siepnie o sąd. Pow ództwo brzmią 
ło wyraźnie: taki a taki pasażer 
winien jest zapłacić Skaroowi 
Państwa zł. 5 i groszy 50 za roz  
bitą szybę w oknie wagonu kole­
jowego. Dalej —  poszło wszyst­
ko zwykłym sadowym trybem : 
sprawa była pięciokrotnie odra­
czana, zmarnowano na nią wicie 
czasu, papieru i pracy, aż wresz­
cie w  pierwszej instancji p. Sko­
limowski snrawg wygrał, a gdy 
prokuratoria jeneraina zaapelo­
wała —  wygrał i w drugiej, co 
zaszło w ostatnim miesiącu.

Teraz podsumujmy: wartość
szyby okiennej —  wartości pra­
cy  sędziów i urzędników  w okre­
sie 6 lał, wartość papieru i atra­
mentu, praca urzędników prokura 
to r ji jeneralnej, czas p. Skolimow  
skiego, plus 60 zl. przysądzone 
mu tytułem zwrotu kosztów, 
przez sąd!

N.

R a  d ] o

Dzis iejs i)  pogrzeby
P O W Ą Z K I

Chądzyński Mieczysław, 1. 77 ad­
wokat godz. 10 kość, powązk.; Giema- 
kowska Kutarzy nr 1. 47 godz. 10 
kośc. św. Trójcy; Szczepańska Róża, 
l. 09 godz. 10 kośc. św. Barbary; So­
kolska Ma^-ja, 1. 57 przy dzieciach 
godz. 10 kcśc. O.O. Kapucynów; Pru­
ska Marja, 1. 7* p: zy -odz. godz. 10 
ko:'c. W.W. S.Ś.; Koralewska Marja, 
1. 35 żona kupca godz. 10% kośc. św 
Antoniego; Cieślikowska Salomea, 1. 
74 żona przem. godz. 1 1  kośc. powązk. 
Kechowicz Marja, 1. 43 godz. 12 kośc. 
powązk.

B R Ó D N O
Krasińska Antonina. 1, 07 zona 

dozor. godz. 9% kośc. W.W. ś.ś.; 
Mackiewicz Władysław, 1. 26 robotn. 
godz. 10 szp. Dz. Jezus: Stęborek Ma- 
rjanna, 1! 60 służ. godz. 10 szp. Dz. 
■ ezus; Fe rtuna Józefa. 1. 66 przv mę 
iv  godz. 13 Brzeska 13.

Jaka bediie pogoda?
Dziś w dalszym ciągu pochmurno, 

mglisto, miejscami drżysto, przy 8la 
hych wiatrach nołudmowyck i  wschód 
•nich. Temperatura poiuyżej zera.

M A SZTY  DI A  ANTEN  
NA  DOM ACH MIEJSKICH
Na posiedzeniu Komiteti budowla­

nego rozpatrywano wniosek Wyazia- 
ła technicznego w sprawie rozmiesz­
czania masztów dla anten na dachach 
nowobuduj ących się domów miejskień 
na Żoliborzu.

Brak przepisów o antenach czę­
sto przyczynia się do tego, że loka­
torzy domów miejskich, urządzając 
anteny niszczą dachy, wbijają haki 
do kominów i w ten sposób powodują 
szkody, wymagające następnie remom 
tu.

W  Wiedniu przy budowie domów 
mieszkalnych wprowadzono system, że 
maszty antenowe konstruowane są pod 
czas budowy w  ten sposób, że nie 
szpecą one ani wyglądu zewnętrzne­
go domu, ani też nie niszczą konstruk 
eyj dachowych.

Komitet budowlany przyjął wnio­
sek Wydziału technicznego, by na di 
mach Żoliborskich urządzone zostały 
takie maszty, do których lokatorzy 
przyszli mogliby przyłączyć swe an­
teny.

System urządzania masztótw ante­
nowych będzie zastosowany przy 
wszystkich budowlach miejskich.

W A G O N  S Y P IA LN Y  DO  
ZAKOPANEGO

Ze względu na otwarcie sezonu 
zimowego w Zakopanem wagon 
sypialny w poc. N r 5 odchodzą­
cym z dworca Głównego o godz. 
22 raj 55 i w powrotnym poc. Nr. 
6 . przybywającym na tenże dwo­
rzec o godz. o m . 18 kursuje co­
dziennie aż do odwołania.

Program Polskiego Radja na pią­
tek, dnia 12 -go b. m.

W A R SZA W A - 11.40. Przegląd pra 
ś f  kraj. 11.58— 12.05. Sygnał czasu.
12.05— 12.30. Transm. z Auli Uniwer­
sytetu Jag. w Krakowie na wszystkie 
stacje P. R 12.30— 13.10. Muzyka 
gramof, 15.00- 15.20. Kom. gospod.
15.35. „Kącik krótkofalowy”. 15.50. 
Lekcja franc. 16.15— 17.15. Muzyka 
gramof. 17.15— 17 40, Odczyt z Wima.
17.45. Koncert ork. włościańskiej. 
18.45— 19.10. Rozmaitości. 19.10, Gieł 
da rolnicza. 19.25— 19.35. Muzyka 
gramof. 19.35— 19 55. Pras. dziennik 
rudj. 19.55—20.90. Muzyka gramof.
20.00. Pogad. muz. 20.15. Koncer 
symf.

K RAK Ó W : 11.40. Przegląd prasy 
kraj. 11.58— 12.05. Sygnał '-zasu. 
17 05— 12.30. Transrr. z Auli Uniw. 
Jag. 12.30- -13 10. Muzyka gramof. 
13.10. Kom. meteor. 15.00. Kom. go­
spod. 15.50—16.10. Lekcja frant.
16 15 17.15 Muzyka g-ramof, 17.15—•
17.40. Odczyt z Wilna. 17.45. Koncept 
z Warsz. 18.45. Kem narciarski, 
I 8.55— 19 10 . Rozmaitości. 19.10. Gieł 
da roln. 19.25— 19.35, Muzyka gra­
mof 19.35. Pras. dziennik, radj. 20.00. 
Pogad. muz 20.15. Koncert symf.
24.00. Hejnał z Wieży Marj.

PO ZNAŃ : 7.15— 8.90. Gazeta por. 
R. P. 13.00. Sygnał czasu. 13 05—  
1-5.00. Koncert gramof. 14.09— 14.15. 
Kom. PATA. 14.15— 14.30. Kom. gosp. 
roln. 17.35—17.45. Kom. „Miesiąca 
Pomorza”. 17.45— 18.40. Koncert z 
Warsz. 18.40— 19.00. Interludjum mu­
zyczne. 19.0C— 20.15. Dodatek do ga 
zety por. 20.15. Koncert symf. 22130 
— 22.45. Sygnał czasu. 22.45— 24.00. 
Muzyk, tan.

K ATO W I0E ; 11.40. Drzegląd pra­
sy kraj. 11.58 -12.05. Sygnał cza-u.
12.05— 12.30. Transm. z Auli U. J. 
12.30— 13.10. Koncert gramof. 13.10. 
Kom. meteor. 15 00. Kom. gospod.
15.35. „Kącik krótkofalowy”. 15.50. 
Lekcja franc 16.15—16.30. Opowia­
stki dla dzieci. 16.30— 17.15. Koncert 
gramof. 17 45— 18.45. Muzyka lekka.
18.45. Odcinek powieściowy. 1909—  
lift'). P""meilości 19.35 Kom. pra­
sowe z Warsz. 20.00. Pogad. muz. 
20.lS. Koncert symf. 23.00. Skrzyńkł 
poczt, w jez. franc.

r C M V  r V C V f l C 7 ’ *  E* wysokość 1 mitim. lubo za Jago mfofaeat (okład 5-azpaltowy .Nadesłana* praad tokatoa -  gr.; „W tek* te* — Sb go* aa teketwo — gr. Konamrifcatjr
■ U *  » Ł  - J f c C n  (wzmianki) 2.00 zł.: „Nckr logja* -  d« 100 mm. 15 g>v od 100 do 200 mm. 30 gr., pnnad 200 mm. 60 gr.; „O.obna* — n. wyraz '20 gr.; dla poszukujących 
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